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Z orzygotowań do Zlotu · 

Dumne • wezwanie 
młodego ślusarza 
POZNAŃ. - Jeden :z: robotników, 

którzy wykonali już zadania Planu 
6„letniego, młodzieżowy przodownik 
pracy z Zakładów Przemysłu Meta
lowego im. Stalina w Poznaniu -
Stefan Ławniczak wystosował list 
otwarty do młodzieży wielkopolskiej, 
w którym m. in. pisze: 

w lutym br. wykOłllllem c-ałk<>w '..-le 
zadania produkcyjne pnypadaJące nlł 
mnie według obowiazuJacYch . norm na 
okres Pl3nu 5-letnle&o. 

Ogromnie mnie to raduJe. W ten spo
~ób itnecll'ł pomaitam ntJl~pleJ mojej 
ojczyźnie, która ,Je<t na,Jtroskllwna mat
ka dla nu młodych. 

Po wykonaniu uda!\ Planu ł-tf'tnlel'o 
lll:vszałem od niektórych mniej garna!o· 
mfonych s moim :nwoftem robotników, 
od przyJlłd61 nawet, te muslalem al• 
tę~o narobi~. 

owszem, dla nU7'd Polski nie nc„ę
dz11 es„u I wysiłku w robode. M6J 
sukces Jednak 1aw4llt~u111 prMd• 
W1'1\yatł1.hll •Y11tematye.1'.ełei 'W 9raą I 
,Pomntom racJonallzato1'11khn. 

Nie piszę teir:o W•EY•klero JIO te,- ab,-, 
sle prred Wa.ml ehwall~. Nie - cheę 
t:flk«i łeltykfe dobrze nM1Umlell mól 
zapal do Jtracy, mola. ocrom.1111 oehotę 
u.-ze1tnleunla w Zlecle. 

Mówf11 4o Wu tllJCl!ene: Od chwili 
]lr>eczytanla ode1wy zlotowe! hasłe 
„Mttttłzi, •tawalcle · na ·- •Jtell" nie &t.wałe 
ml spokelu. Wiem nrzeel~t. :Ile tym ape
lem wzywa nu Polska, nasza akecbana 
ojczyz.na. 

'Powledzłalf'llt 1oble - munę poJ~h.11f. 
Ila Zlot. l po-stallowl.łem n1t_ot.tzyE do 
15 lipca półtora rokn dru&leJ Szełelo
latkl. 

Wzywam Wu kol~~ 4o wsp6hawod
nlctwa o Jak na)lepne wynlld w codsl~n
ntl nraey. Ja uparłem •lę, :Ile na · Zlot 
pojadę! 

Mimo bestialstw 
amerykańskich żołdaków 

czerwony sztandar 
powiewa nad Kożedo 

NOWY JORK. - Według donie
.s·ień agencji amerykańskich, do
wódca naczelny amerykańskich 
wpjsk na. Dalekim Wschodzie, gen. 
Clark· przybył w asyście gen. van 
Fleeta na wyspę Kożedo. · Clark o
świadczył . wobec przedstawiciel! 
prasy: „Użyjemy koniecznej siły, H

l:łY zmusić ~ńców wojennY,ch do. 
podp0rządkowania sie naszym roz
kawm''. 

Prasa amerykańska przynosi 
świeże wiadomości o dalszych i-na
s.akrach soldateski amerykańskiej 
ńa jeńcach k~reańskich i chińskich: 

Dnia 1 czerwca silny oddział a
merykański wdarł się w asyście 2 
czołg.ów . do jednego z _ s~ktorów o~ 
hozu dla zdarcia cze.rvvonego sztan
daru. powiewającego na barakach. 
Bonlewa·ż jeńcy ' stawiali opór, wie.:. 
lu z nich zostało poranionych i po
bitych. 

Po wycofaniu się Amerykanów, 
jeńcy koreańscy i chlńscy oonownie 
zawiesili czerwony sz,andar na wY
iif>kim masz.cie. -

Z kroniki dyplomatycznej 
WARS:!.AWA. - W dnl11 1 bm. 4ele· 

cacja n11dowa Korea6skleJ Ręp11bllkl 
Ludowo-Demokratycznej. pod przewod· 
nletwem mlnlstr:i han4lu Tłan SI-U, 
przed . wyJaz,dem z Polski zlot'yła wizytę 
pntegnaltla ministrowi Spraw zarnn:cz
nych Stanisławowi SkrZMzewsklenaa. 

Załoga Zllkladów Wyrobów Me-talowych 
w Kuźni Raciborskiej dzięki współzawod
nictwu pracy I podejmowanym zobowla· 
zanlom p.rodukeyJnym dale dodatkowa 

produkcję. 

Na l!djęclu: brygadzista ZMP-owlec Ka
rol Drysul pokazuje członkom swej 
brygady: Rudolfowi Mice, Joachimowi 
Chorob!e, Rudolfowi Kolmanowl, Zyg
frydowi Szermlkowl, Rajmundowi Gar
buowl I Pawłowi Poboczkowl, toczellle 

frezów na.przemian skośnych. 

Podpisanie 
polsko-koreańskiego 
układu hand :owego 

WARSZAW A. - W dniu 2 czerw
C'a br. oodpisano w Warszawie u
kład handlowy pol&ko-koreański. 
Układ podpisał ze strony koreań

skiej minister Handlu Tian-Si-U, ze 
strony polskiej minister Handlu Za
granicznego T. Gede. Rządowa de
legacja koreańska z ministre,m 
Tian-Si-U na czele opuściła w dniu 
3. li. br. Warszawe. 

Petru Groza -

Opłata Do\;Z\OWa u11zi:zona rycz.altem :• „ .• , 
: 

A RODA 

y 
.. „. 

W niedzielę B bm. o godz. 11 
przed południem 

,,EXPRESSU" -i _CENTRALI 
ODPADKÓW UZYTKOWYCH 
Na miejscu dowiecie się, kto 

zdobędzie atrakcyjne nagrody. 
Przez trzy godziny będzie trwał 
program muzyki, śpiewu i tańca. 

• Kazimierz Pawłowski 

Fa.szysta .Pin~y . 

nie zdoła złamać 
• Jadwiga Kenda 
• Michał $Jaski 
• Janusz Sciwiarski 
• duet 'Sawinów 
• duet Nowaków 
• Hanka Tokarczyk 
• 10-osobowa orkiestra 
• 15-osobowy balet Łógzklch 

Teatrów Muzycznych. 

'óporu ludu Francji 
Wszelkie zamachy na swobody demokratyczne 

spotkojq się z należytq odprowq 

Bilety po %, 3 i 4 zł tylko w 
przed.sprzedaży do piątku włącz· 
nie. 

• PARYZ. - Francuska pra.oia demokratyczna donosi o- coraz licz
niejszych manlfestaciach ludności przeciwko faszystowskim reprr.
sjom rządu Pinaya. W całym kraju odbywają się wlect' I krótkotrwale 
strajki pod hasłem: „Żądamy zwolnienia Duclos I Innych patriotów! 
Protestujemy przeciwko rewizjom w organizacjach demokratycznych I 
innym aktom bezprawia ze strony rządu!". 

• 
Szczególnie potężne rozmiary przybiera akcja protestacyjna w 

okręgu wyborczym Duclos l jego miejscu zamieszkania w Montreull 
pod Paryżem. W niedzielę odbył ~lę tam masowY wiec. Pod petycja
mi, żądającymi wolności dla DucWs, zebrano dotąd w Montreull 8 ty

.. ---. ....... --·····-·-· ... ·······-···· 
Łódzki Z B o W i D 

sic:cy podp1sów. 
Dziennik „l'Humanite" opubliko

wał komunikat sekretariatu Fran
cuskiej Partii Komunistycznej,·- w 
którym czytamy m. in.: 

31 maja br. policja pod pretekstem 
rewizji, wtargnęła do lokalu Komi
tetu Centralnego Partii Komuni
stycznej. splądrowała biura i zde
molowała urządzenia biurowe. 

Sekretariat piętnuje z oburzeniem 
postępowanie rządu i policji, które 
depcą elementarne zasady prawo
rządności. 

W tych warunkach jest rzeczą o
czywi~tą,- że rząd będzie mógł twitr 
dzić, jakoby w aktach wywiezionv<::h 
przez policję, znaleziono to właśnie, 
co rząd chciał tam podrzucić. 

przewodniczącym 

Dlatego też sekretariat prosi 
wszystkich ludzi pracy. aby uważa 
li wyniki tej tzw. rewizji za zwy

protestuje przeciw 
terrorowi we Francji 

kle kłamstwo policji, którego celem w łódzkim oddziale Związku BoJownl· 
jest przeszkod:ienie w rozwoju zie- ków o Wolność I Demokraeję odbył się 

wiec protestacyjny przeciwko are•ztowa· 
dnoczone.i akcji przeciwko faszyz- nlu Jacques Duelos 1 bezprzykładnym 
mowi I wojnie. aktom terroru, których dopuszcza !le 
Ponieważ oczywistym zamiarem reakcyjny rząd we FraneJI wobec ludu 

• j t · ·1· · I franeusklego I Jego przywódców. W wy-
rządu P.naya es uruemoz iwien e nlku wiecu wystosowano Ust do Zwląz· 
legalnej działalności Francuskie.I ku BoJowników Francusk:ego Ruchu 
Partii Komunistycznej, sekretariat Oporu I Partyzantów. 
postanowił, że tymczasowo, dopóki - Chcemy Was zapewnH! - czytamy w 

liście - te z Jak największa uwagą ob· 
nie będzie przywrócona możność nor serwujemy wasza słuszną, be0kompro· 
malnego korzystania z lokalu Komi- mbowa walkę o na}szczytnlejsze Ideały 
tetu Centralnego, FPK pneno· ludzkości. że Ja'< w przesr.lośel, tak l 

dziś,- walc~ Waszej towarzyszą naue naJ· 
si swą. siedzibę do klubu parlamen~ &erdecznleJsze uczucia brat.eNtwa t •olł· 
tamego Francuskiej Partii Komunl darnośel. Nie p<>0:1ogą salwy pollcyJne, 
stycznej w Zgromadzeniu Naroao. terror, konfiskaty pism robotniczych ani 
wym. arHztowanla, których 4opusz.cza się fa· 

STRAJK KOL
,..,„A ... ZY GODN"- , ·,1111y5t~wskl ,~ząd rranęusk.l, ~o nic nlo 
.,.., n. " idola ·-.;lam ... ć ·alty '•ar6atr tłlklcusklego, 

ODPOWIEDZIĄ DLA FASZY8T0W l•ro w1ira!llałyeh tradycji PJHltępowych. 
. " k , Walka Wana JNt,. 11~.Q wa1k11,, Jest 

Dziennik „Ce Sorr donosi: ra- walką ws~ystklch łfi~iWWr ip.iluJ 11ey.-h 
jowa federacja związków za woda- · 11.it6J-
wych kolejarzy (CG"I;.l ogłosiła apel, 

Prezvdium Zgromadzenia Narodowego Rumuni i 
Gheorgiu Dej - premierem rządu 

w którym czytamy m. in.: · 
Wzywamy wszystkleh kołejarzy do 

spehtlenia 1wego zadan!a, do zJe·4no
czenla słę w walce - przez przerwa
nie pracy. przez strajk cd łredy 
ł czerwca 1952 r. we wszyll'tklclr zakła
dach, mleJ11eowollclach I okręcach, we 
w~zy!łtkkh działach słutby. 

Sprawny przebieg 
prac przy budowie· 

Pałacu Kultury i Nauki 
BUKARESZT. - 2 czerwca odby

ła się kolejna sesja Wielkiego Zgro 
madzenia Narodowego Rumunii. 
Uchwalono jednomyślnie projekty 
ustaw o organizacji sądownictwa, o 
utworzeniu i strukturze organizacyj
nej prokuratury Rumuńskiej Repu
bliki Ludowej jak również o orga
nizacji wojskowych instancji sądo
wych i prokuratury wojskowej. 
Następnie podano do wiadomości 

oświadczenie członka Akademii K. 
Parhona z prośbą o uwolnienie go 
od obowiązków przewodniczącego 
Prezydium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego z uwagi na sędziwy 
wiek i ogrollUle przeciążenie pracą 
naukową. -

°K. Parhon w imieniu specjalnej 
komi.sji, powołanej prŻez Zgroma
dzenie, zaproponował wybór Petru 
Grozy na stanowisko przewodniczą
cego Prezydium Wielkiego Zgroma
dzenia Narodowego. Sesja wybrała 
jE>dnomyślnie Petru Grozę przewod
niczącym Prezydium Wielkiego Z.gro 

li Syn-man 
krwawo roiprawia się 
ze. swymi przeciwnikami 

PEKIN • ...,. Według władomokl naply
waJ~cych z południowej Korei, wytwo· 
n:yła 9lę tam ":VSll4lł! napięta sytuacja 
wskutek antagonizmu między dwoma 
arcyreakcyj1wml •tronnlctwaml - LI 
Syn-mana I Kim Son-eu. 

Jak donosi Japo6ska agencJa „Klodo 
Cuslm". w Pannie oglOM.ono stan wo· 
Jenny. Dnia n maja ta.ndannerla LI 
Syn-mana aresztowała se czlonk6w tzw. 
„zgromadzenia narodowego". którzy glo
są wali przeciwko w:v•unlętemu przez LI 
'iyu-mana projektowi ustawy. zmierza· 
JaceJ do reformy „kon!tytucjl" w kle· 
runku przyznania pret:ydentowl nleogra· 
nlctoneJ władey. „Zgromadzt"nle naro
dowe" projekt ten odrzuciło rlosaml 
kilki Kim "°n-st. 

Wówczas LI Syn-m•n tmtoblllzowal 
tandarme>rle I wierne aoble oddziały 
wojgkowe, otoczył 11ftach „zgromadze· 
nla narodowego" I aresztował przeciw· 
nlków. Nie obNr:lo się przy tym bez 
rozlewu krwi. · 

z rozkazu LI Syn-mana 'IJOStal takte 
arenlowany I pobity premier Czan Tlak· 
sanu. ZmUnana •a do Dodania się do 
4ymlaJl. 

Zadaniem kolejarzy JHt przeciwsta
wienie się aktom irwaltu ze -strony 
rządu. 1todzącego w wolność, pok6J l w 
rf'"''~hHk~ 

Kolejarze żądają dalej podwyżki plac, 
wprowadz~nia ruchomej skali plac, 
zniesienia rozmaitych stref płac, 
wstrzymania llkl'l"idlłcJI koleJn!ctwa 
rrancuskle,:o. połotenla krMu reduk
cjom kolejarzy, przystąpienia do 
przyjmowania nowych pracowników w 
kolejnictwie. 

Prez. Auriol . 
przy Jął kata ·Korei 

WARSZAW A. - Już ponad 3 ty
godnie radzieccy budowniczowie 
wykonują wykopy pod fundamenty 
wysokościowej części Pałacu Kul
tury i Nauki. Niezwykle sprawna 
organizacja pracy zapobiega prze
&tojom i pozwala na pełne wvtrn
rzystanie licznego sprzętu mecha
nicznee:o. 

Codziennie wywozi się ok. 2.5 
tys. metrów sześć. ziemi. Co kilka 
minut z głębokiego wykopu wyjeż
dżają naładowane ziemią potężne 

PARYZ. Urzędowa arencJa samochody - wvwrotki. Do chwili 
AFP donosi: dnia 3 czerwca w go- obecnei WYWieziono z terenu v;y
dzlnach wieczornych prezydent Au- kopu już ok 46 tYs. m . sześć. ztemi 
rlol przyjął gen. Ridgwaya. I o łącznej wadze oonad 80 tys. ton. 

Zaoszczędzą "tysiące łon węgla 
~---------------------------------------------GHEORGIU DEJ · 

madzenia Narodowego,. uwalniając 
go· w związku z tym od obowiązków 
prezesa Rady Ministrów. Posłowie 
powitali serdecznie nowego prze
wodniczącego Prezydium Wielkiego 

,,Będzin." i ,,Chorzów" 
Zgromadzenia Narodowego. 

· odpowiadają· na apel elektrowni „Zabrze" 
Petru Groza złożył przysięgę Wiei KATOWICE. - Na apel uchwalo-

kiemu Zgromadzeniu Narodowemu, ny w dniu 2 bm. przez załogę elek
po czym na polecenie Prezydiuqi trowni „Zabrze", wzywający wszyst 
zaproponował wybór generalnego kie zakłady przemysłowe w kraju 
sekretarza KC Rumuńskiej Partii do współzawodnictwa o zmniejsze
Robotniczej Gheorgiu Deja na sta- nie zużycia węgla i spotęgowanie 
nowisko prezesa Rady Ministrów. sił gospodarczych Polski, w odpo
Obecni przyjęli tę propozycję dłu- wiedzi na nowe zbrodnicze prowo
gotrwałą owacją 1 okrzykami na 
cześć Gheorgiu Deja. - Gheorgiu Dej kacje wojenne imperialistów, pierw 
wybrany został jednomyślnie preze- sze w woj. katowickim odpowiedzia
~em rady ministrów. ły załogi elektrowni „Będzin'' i 

Po złożeniu przysięgi Gheorgiu „Chorzów". 

czy wojennych, którzy zawarli skie
rowany przeciwko pokojowi tzw. 
.,układ ogólny". 

"1in. Ro:nictwa ZSRR 
przyjął delegację 
chłopów polskich 

MOSKWA. - Do Moskwy powró
ciła delegacja chłopów polskich, któ 
ra :zwiedzała kołchozy, sowchozy i 
ośrodki maszynowo - traktorowe 
wielu obwodów radzieckich. Dej wygłosił krótkie przemówienie. Załoga elektrowni „Będzin" po

w którym podkre~lił. te- nie odstapi stanowiła zaoszczędzić w bież roku 
ni.gdy od nauki' M~ ·rk•a Engelsa Po powrocie do Moskwy członko-

~ • - - 12.146 ton węgla. Załoga elektrowni 
Lenina-Stalina, że będzie walczył wie delegacji przyjęci zostali przez 
zdecydowanie przeciwko knowa- „Chorzów" zaoszczędzi do końca ministra Rolnictwa ZSRR - Iwana 
niom imperialistów anglo _ amery- roku ok. 15 tys. ton węgla. Benediktowa. Na przyjęciu, które 
kańskich i ich agentury za granicz- W rezolucja eh, pod it~tych na ze- upłynęło w niezwykle serdecznej 
nej, że dołoży wszystkich wysiłków braniach załóg, pracownicy obu e- atmosferze, chłopi pol5cy podzielili 
dla umocnienia obronności kraju. lektrowni stwierdzają, że zobowią· się wrażeniami z pobytu w ZSRR. 

Na zakończenie Gheorgiu Dej zania zmniejszenia zużycia węgla są Min. Benediktow złożył chłopom 
wznjósł okrzyk na cześć wodza pra j ich wkładem w pokojową pracę nad I P?lskim życ:'.enia dalszych sukce
cującej lud:tkości, najlepszego pr2y- umacnianiem siły Pohki Ludowej sow w ich pracy. 
iaciela narod1• rumuńskle~o - Jó- J Ta. wzmożona, P.oko)owa pral'a. jest Jutro del-egacja polska udaje się w 
zefa Stalina. 1 na1Jepszą odpow1edz1a dla podzega- drogę powrotna do kraju. 
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Francja żąda uwolnienia Nie pomogły wysił'ki Watykanu 

Głos włoskiego ludu ··Jacques Duelos -i And1·e Stila 
oraz protestuje , p.rzec1w Ridgwayowi 

stal się silniejszy od gróźb padających · z ambon 

Nóż 

Wiceprezydent Brazylii, kraju, 
gdzie zarządzeniem władz na ma 
pach geograficznych zamiast 

-Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej są białe pla
my, postanowił odwdzięczyć się 

Tito za wspaniałe przyjęcie, ja_ 
kie przed paroma miesiącami 
za;otował mu jugosłowiański sa-
trapa. · 

W prezencie w dniu urodzin 
Tita przysłał mu„. nóż. Tak, po 
prostu nóż z wygrawerowanym 
na nim imieniem Tita. Wybór 
wielce trafny. Cóż bowiem mo
że lepiej pasować do mordercy 
niż właśnie klasyczna broń no
żowców. 

SZCZYT ZAKŁAMANIA 

caJej Fran-ej( szerzy się ruch pro
testacyjny przeciwko pobytowi gen. 
Rldgwaya ora~ aresztowaniu Jacques 

Dudos l Andre Stila. 
N• zdj~lu: polleja brnta.Jnle aresztuje 
manlfe-st;i'ntów w ciasle demon~tra.cJI 
przeciwko pobytowi Ridgwaya w Paryżu 

Z wycięsłwo sił lewicy 
dowodem izolacji reakcyjnego rządu 

Lud włoski jest w pełni świadom, że 
polityka zdrady narodowej, uprawia 
n.a od lat przez chadecję i saraga
tOwską socjaldemokrację, która rów 
nież stradla w ootatnich wyborach 
poważną ilość głosów, gotuje Wło- · 
chom los kraju kolonialnego, los do 
stawcy mięsa armatnie.go. Włochy 
są krajem, w którym w form.1e szcze 
gólnie o.strej widocz.ne są tragiczne 
skutki polityki podporządkowywa· 
n.i.a kraju Waszyngtonowi. 

od szerokich mas narodu 
„Nie tylko odparliśmy wszystkie ataki ze strony partii rządowych 

oraz faszystów, lecz wszędzie posunęliśmy się poważnie naprzód. W 
wielu wypadkach głos~ oddane na komunistów wzrosły dwukrotnie. 
Jest to sukces, który przeszedł wszystkie nasze oczekiwania". W tych 
słowach sekretarz generalny Komunistycznej Partii Włoch, tow. Pal
miro Togliatti, podsumował wyniki odbytych o.statnio wyborów samo
rządowych we Włoszech środkowych i południowych, na Sycylii i Sar
dynii 

Miliony bezrobotnych, głód ziem! 
wśród chłopów i po prostu zwykły 
głód milionów ludzi pracy, lepianki. 
w których gnieżdżą się wieloosobo
we rodziny, analfabetyzm, a obok t9' 
go miliardy lirów n.a zbrojenia, a
merykańskie pancerniki w portach 
włoskich, przekształconych w bazy 
amerykańskie, zgraja wyzyskiwaczy 
i politykierów włoskich, zbijających 
fortuny na współpracy z amerykań 
sk.Lrń okupantem. 

Wybory samorządowe we Wło
szech środkowych i południowych 
stały się wielkim przeglądem sił. 

Rządząca we Włoszech chadecja u
czyniła wszystko, by ten przegląd 
wypadł dla niej jak najkorzystniej, 
by móc wykazać się przed Waszyng 
tonem, że większość społeczeństwa 
włookiego popiera jej politykę. Sta
ło się inaczej. Masy pracujące Włoch 
wyra2iły wotum nieufności wobec 
chadeckiego rządu. We Włoszech 
środkowych i południowych w po
równa:n~u z 1948 rokiem chadecja 
straciła półtora miliona głosów. Je
śli ten wynik zsumować z wynika
mi wyborów samorządowych we 
Włoszech północnych, łączne straty 
chadecji wyrażą się ogromną liczbą 
4 mi'1ionów glooów. Strata 4 milio
IlÓW głosów - to klęska, świadczą 
ca o bankructwie chadeckiej pollty 
ki. 
Klęska chadeków jest tym więk

sza, że do wyborów zmobiJizowa.U 
wszystkie środki i, jak stwierdził 
dziennik „Unita", de Gasperl starał 
się wyborom samorządoWYm nadać 
cba.rakter referendum ludowego w 
za.sadnłczych sprawach polityki za
gtanłcznej I wewnętrznej. 

łego swojego, bardz.o rw;budowane
go aparatu propagandowe.go. 

Z ambon padały sł<1Wa gróźb pod 
adresem tych, którzy poważyUby 
się głosować na blok ludowy. Z ła
mów prasy watykańskiej padazy 
kłamstwa i oszczerstwa pod adre-. 
sem komunistów i lewicowych ł!IO
cjałistów. 

Watykan usiłował wszelkimi spo Zwycięstwo słł lewłcy we Wid 
sobami przekształcić wybory w swe szech śwladezy, że większość na.• . 
go rodzaju plebiscyt religijny pod rodu włoskieg9 ~tępla tę politY, 
hasłem: „Kto głosuje na lewtcę, gło kę, potępia wskrzesza.nie faszyzmu. 
suje przeciwko Bogu". Wymowa wyborów wlookich jest 

Mimo tych wysiłków całej reak- szczególnie wielka w chwili obe-
cji włoskiej, zwycięstwo w wybo- cnej, gdy awanturnictwo podpala 

czy świata wciąż W2'JI'asta, w 
rach odniósł blok ludowy i jego czo chwili gdy podpisanie układów 
lowa, przewodnia sila - Komun!- w sprawie „armil europejskiej" 
styczna Partia Włoch. Zdobył on i w .sprawie Niemiec zachodnich 
przeszło 400 tys. nowych głosów, a dowodzi, że Waszyngt.on usiłuje 
liczba ta jest jeszcze wyższa, jeśli z.a wszelką cenę dokonać zama-
się po,dsur.iuje ten wynik z wynika chu na pokój świata. We Francji 
mi zeszłorocznymi wyborów samo- reakcj.a, w obawie przed rosną• 
rządowych we Włoszech północnych. cymi siłami ludu, ucieka się do 

Na północy blok ludowy Jest czysto faG<.ystcrwskich posunięć. 
najpotężniejszą siłą poutyczn14. Wtrąca do więzień najwybitniej--
Na południu, żyjącym po dziś szych patriotów, sądząc, że w ten 
dzień w warunkach półfeudalnych, spooób uda jej się rozibroić i Z& 

pozostającym pod dużymi wpły- straszyć lud Francji. 
wami kleru, nastąpiły zasadni-

W Barcelonie odbył się Między 
narodowy Kongres Eucharysty
czny, który swoją obecnością „za 
szczycił" arcybiskup NoweJ?o 
Jo;-ku, Spellman. W Kongresie 
wzięli również udział członkowie 
rządu hiszpańskiego. 

Na rdjędu: demonstracja w związku z 
aresztowaniem redaktora naczelnego 

Bazując na wpływach kleru w po 
łudniowych Włoszech, chadecja wio 
ska całą .swoją propagandę przed
wyborczą ściśle sprzęgła z Watyka-1 
nem. Watykan użyczył chadecji ca-

cze przemia.ny polityczne: siły Wyniki wyborów włoskich są Je• 
ludu, siły lewicy zwycięsko wtar szcze jednym dowodem tego, na Ja.k 
gnęły na dotychczasowy teren kruchych padstawach buduJI\ swe 
wpływów politycznych kościoła wojenne plany Imperia.liści, Jak bar 
l reakcji. Blok ludowy ł Jego czo dzo w rzeczywistości ograniczone 
Iowa siła - Komunistyczna .Par 

„L'Humanlte" Andre Stila. . 
Napisy ni transparenta.ch głoszą: „Uwol
nlJde Andre Stila", „Mieszkań, nie 

armat!„. 
tia. Włod1., są .(lziś . na,j~~nl!'J- .są. łeb ~otliwoś~. działania., jak bar 

Kardynał Spellman 'przyjęty 
został na specjalnej audiencjl 

· prze~ .gen. P'ranco. Wszystko w 
porządku. Poglądy Spellmana. · 
który wzdryga się z niepokoju 
na samą myśl o możliwości ro
zejmu w Korei, są powszechnie 
znane. Bandyckie wyczyny Fran 
co, kata narodu hiszpa1\skiego 
również. Flirt amerykańsko
frankistowski jest tajemnicą po
liszynela. 

Fot - CA)i" . 
szą siłą polityczną we Włi>szech, dzo o~zolow-1W.l są oni od SWYCh 

siłą, która cieszy się pełnym po- narodow. 
parciem, pełnym ;ia.ufMl~ 8,$ --------------
miliona dorosłych Włochów. 

Wyniki wyborów samorządowych 
w zestawieniu z wynikami ostatnich 
wyborów parLamentamych dają tak 
dalece nowy obraz układu sił poli
tycznych we Włos:rech, że każdy 
rząd, naiwet usiłujący zachować cho 
ciażby pozory demok.racji, musiał
by przede wszystkim uznać z.a swój 
obowiązek odwołanie się do opinii 
naxodu, a więc roz;pisać nowe wybo 
ry do parlamentu. 

CZYTELNIK Z WIDZEWA: Za· 

Na czym więc polega pikante
ria owego Kongresu, w którym 
wziął udział Spellm,ann, a które 
mu patronował Franco? Na tym, 
że odbywał się on pod znakiem„. 
obrony pokoju. To się nazywa 
wszechstronność. Z jednej strony 
·nawoływać do wojny, mordować 
tych, którzy walczą przeciwko 
wojnie, a z drugiej mówić o ob
ronie pokoju. Na zdjędu: manlfe·sta.cja przeelwko pobytowi Rldgwaya w Parytu I polityce 

obniżki plae zdraj.cy Plnaya. li'ot - CAF 

Ale na uczciwość włos.ltich chade 
ków i popierających ich amerykań 
skich imperialistów lud włoski li
czyć nie może. Lud włoski może 11 
czyć tylko n.a swoją energię, na .swo 
ją wolę zWYcięstwa, na swoją wiel 
ką, potężną partię - Komunistycz
ną Partię Włoch. 

pytuje Pan, czy po przepracowaniu 
2 lat i 6 miesięcy w charalkterz& 
praoown.ika fizycznego - należy się 
12 dni czy 14 dni urlopu. Ile trze 
ba przeprawwać, aby korzystać z 
dłuższego - urlopu · wypoczynkowego? 
Otóż pracownik fizycmy po prze
pracowaniu roku - korzysta z urlo 
pu 12 dni roboczych, po 3 latach __; 
z 15 dni, zaś po 10 latach - z url<i 
pu wypoczynkowego w ciągu miesi(\ 
ca kalendarz<1Wego. „„ ......... --„„ ......... „ ... „ ............ „„ ... , ...... „ ...... „ ... „„ .............. „„ .... „„ ...... _____________________________________________ __ 

Codzienna nowelka „ Expres~u" Mike Quinn - Odpowiedz mu jednak, Fungus. To 
dziecko jest bardzo żądne wiedzy! 

• 
Oskar zadaje pytania - Więc kto pracowałby wtedy papo? 

dopytywał się dalej Oskar. 
- Hm, muszą być również i tacy, którzy 

będą pracować. Ilość prz.oosiębiorców musi 
być ograniczona. 

Mister J. Fungus Finklebottom opuścił swo 
je okazale cielsko na szeroki fotel i wziął 

się do czytania ulubionej gazety. 
- Papo - przerwał mu sjestę mały Oskar 

Finklebottom - co to jest okazja? 
- Idź, pobaw się eiektryczną kolejką i nie 

za.wracaj mi głowy! - sapnął J. Fungus. 
- Odpowiedzże dziecku - . wtrąciła się 

mrs. Finklebottom. - Obchodzisz się z nim, 
jak z nieszczęściem rodziny, a nie jak ze 
swoim synem i spadkobiercą„. 

- Więc dlaczego każesz mu paradować w 
takim właśnie stroju? - zapytał J. Fungus. 
- To wyraźnie gra mi na nerwach. 

A Oskar był ubrany, jak mały lord Faun
tleroy, w aksamity i koronki. Na nieszczęś
cie zezował i miał na nosie grube okulary 
w szerokiej rogowej oprawie. 

- Papo - powtórzył Oskar - co to -jest 
okazja? 

- Okazja to jest możność zarobienia paru 
dolarów. A teraz idź i pobaw się piłką. 

- Papo, a jak zarabia się pieniądze? :
zapytał synalek. 

- Pieniądze zarabia się robieniem dobrych 
interesów - odparł J. Fungus, przeświad:. 
czony, że będzie mógł teraz zagłębić się w 

- Przyjmijmy, że wszyscy ludzie będą ro
bili interesy. A czy wtedy wszyscy byliby 
przedsi~ biorcami? 

- Tak, synu. Gdyby wszyscy robili inte
resy, wszyscy byliby wtedy przedsiębiorca-

mi. 
- A kto pracowałby wtędy? 
- Rany boskie, Amalio, powiedz przec1ez 

temu bachoroWi, żeby pobawił się wypcha
nym słoniem! Chciałbym nareszcie przeczy
tać sobie mowę Deweya. 

- Odpowiedz Oskurowi. Dziecko jest żądne 
wiedzy, ono pragnie się uczyć - rzekła mrs. 
Finklebottom, . 

- Nie każdy może robić interesy - od
parł J. Fungus. - To jest niemożliwe! 

- Więc ilu Judzi będzie mogło uprawiać 
business, papo? 

- No, powiedzmy jeden na tysiąc albo 
na pięciuset. Bo ·widzisz, synu, to się przed
stawia w ten sposób: nie można być przed
siębiorcą, skoro się nie ma robotników. A na 
jednego przedsiębiorcę wypada dziesięciu, 

stu, a czasem nawet i tysi~c robotników. 
- A ilu robotników masz ty, papo? 
Mr. J. Fungus Finklebottom uśmiechnął się 

dumnie. 
- O, my jesteśmy bardzo wielkim przed

siębiorstwem! My zatrudniamy dziesięć tysię
cy robotników! 
Chłopak zastanowił się. - Ale przecież sam przed chwilą powie

qziałeś, że jest t<;> możliwe! - nie skapitulo-
wał Oskar. · - Tak więc lwia część ludzi Il.ie ma żad-

- Więc dobri.e, zostańmy przy tym, że nie nych okazji i możliwości, nieprawda, papo? 

każdy może robić interesy. Po prostu dlatego, - Co ty też wygadujesz! W Stanach Zjed 
że potrzebne są na to pieniądze. noczonych Ameryki Pótnocnej każdy ma 

- Ale gdyby każdy miał pieniądze, wszys- jednakowe możliwości i jednakowe szanse. 
cy mogli.by robić interesy? - Ależ, papo! Jeśli tylko ograniczona część 

- ;Bezspr7.ecznie! ludzi może robić business, co mają począć 
- Gdyby wjęc wszyscy mieli pieniądze i inni? 

robili interesy, wówczas wszyscy byliby przed - I oni również mogą uprawiać business, 

swojej lekturze. . 
:._ Papo, a czy każdy może robić 

siębiorcami! A kto pracowałby wtedy, papo? jeśli posiadają inicjatywę. 
interę- - Amalio, jeśli natychmiast nie wpłyniesz - Tyś jednak powiedział wyraźnie, że tyl-

sy? 
,.... Naturalnie; Ka:i:dY;. 

, nc1 dziecko, żeby zaczęło jeździć na 1 ewerku, ko niewielu ludzi może być przedsiebiorca-
1 zrobię mu jeszcze coś złe.i::ol "\mi. Jl pozostali musza pracować. 

- Tak jest faktyczn~e. A teraz idź poczy_· 
taj coś sobie i zostaw 111nie w spokoju! 

Ale chłopiec był nieustępliwy. 

- A zatem większa część ludzi to są ro• 
botnicy, którzy zawsze pozostaną robotni
kami i nawet gdyby chcieli, nie staną się 
przedsiębiorcami, tak, pap?? 

- Naturalnie - moglibY.··· Chociaż właś
ciwie„. właściwie, kiedy się zastanowię ... nie, 
nie mogliby. Ale skąd przychodzą ci do gło
wy takie myśli, synu? 

- Więc jeśli większość fodzi to są robot
nicy, którzy zawsze pozostaną robotnikami, w 
takim razie nigdy nie dojdą oni do pienię
dzy. C.zy tak? 

- Owszem, doszliby, gdyby otrzymywali 
oni odpowiednie za swoją pracę wynagro
dzenie ... Gdyby„. Amalio, czy nie jesteś zda
nia, że czas już najwyższy, aby dziecko po- . 
szło spać? 

Czas był rzeczywiście najwyższy, ale dziec , 
ko ciągnęło dalej: 

- Skoro większość ludzi to są robotnicy, 
którzy zawsze zostaną robotnikami, jedyną . 
możliwością, ażeby doszli oni do pieniędzy 
byłoby odpowiednie wynagradzanie ich za 
pracę i podniesieni-a im stawek. Czy mam ra- · 
cję, papo? 

- Amalio! - zniecierpliwił się J. Fun
gus. - Czuję, że to dziecko stanie się zakałą 
l\aszej rodziny. To nie jest chyba moje dziec
ko! Bo gdyby był moim synem ... 

- Odpowiedz mu - przerwała mrs. Fin
klebottom - dziecko pragnie się uczyć. Ono 
po prostu oożada wiedzy!... · 

·i0or. A. 
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Wyjazd do Związku Radzieckiego 
tbł się dla mnie wielkim i radoo
nym przeżyciem. Wszędzie, gct.z.ie 
byliśmy, przyjmow.a:no na11 - człon 
ków delegacji - bardzp ser<l.ecznie. 

niektórzy członkowie naszej delega- mówiących o tym, że w walce 
cji objeżdżali tereny kołchozu. set~ każdego majstra o produkcję i plan 
ki kołchofaików mają motocykle 1 wielką rolę odgrywa współpraca z 

J.alko kobietę .specjalnie intereso
wail:o mnie życie kobiet i dzieci ra 
dzieckich. Przekonał.am się, że w 
kraju radzieckim kobiety pracują 
we wszy.stkich gałęziach gospodar
ki,. biorą aktywny udział w życiu 
Ej)Oi:ecz.nym i politycznym kraju, 
cieszą się wielkim sz.acunkiem i p:> 
v,.-ażaniem. W kołchozach, które 
zwiedziła nasza delegacja, kobiety 
tsą członkami zarządów kołchozów, 
pracują na stan<Jwiskach agrono
mów, kierowników ogniw, dają przy 
k!ad wzorowej pracy, m co wiele 
z nich wyróżniono odznaczeniami 
państwowymi. 

W wychowywaniu dzieci wielkiej 
pomocy udziela kobietom radziec
kim. rząd. Zwiedziliśmy przedszko
la, żłobki, widzieliśmy, jaką tros
ką otacza się w Kraju Rad wycho
"·anie młodego p.>kolenia. W kolebo 
zie im. Chruszczowa, w rejonie ach 
tyrskim, dzieci nie tylko uczą się w 
zwykłych szkołach, lecz także otrzy 
mują wykształcenie muzycl2ne w 
kołchozowej szkole muzycznej. Na 
wsi czynne są szpitale, izby porod<J 
we, przychodnie. Personel leka.rski 
odwie<ha kołchoźników w polu, tn 
tere5uje 6ię stanem ich zdrowia. 

Wszyscy chłopi radzieccy, z któ 
rvmi roz,mawi..aaiśmy, stwierdzają, 
ż~ dopiero w kołchozie życie ich sta 
ło aię d06tafnie i szczęśliwe. 
Każdy członek kolch<Jzu Im. 

r<YWFJry. . 
W wielu klUibach kołchozowych 

trzy ra'Zy tygod.njowo wyświetla się 
filmy. Każda rodzina kołchozowa 
prenumeruje gazetę, czasopismo. 

O wszystkim, co widziałam w 
Związku P..ad'zieckim. opowiem 
szczegółowo po powrocie do kraju. 
Niechaj chłopi na~ w:edzą, jak ży 
je i pra~uje chłop w Kraju Rad i 
niech naród nasz buduje swoje ży 
cie za przykładem chłopów Związ
ku Radzieckiego. 

Robotnicy i eh topi 
przvRotowują się do egzaminów 
Wszechnicv. Radiowej 

Słuchacze Wszechnicy Radiowej 
żyją obecnie pod znakiem egzaminów 
sesji letniej. W niektórych miejsco
wościach już się one rozpoczęły. I 
tak na przykład w Łęczycy zdawało 
ubiegłej soboty ponad 30 osób. 

W Łodzi przyjmuje się jeszcze zgło . 
szenia. Napływają one dość licznie. 
.Jak dotąd, chęć przystąpienia do 
egzaminów zgłosiło ponad 750 osób, 
w lwiej części członków kół robot
niczych. Zgłoszen~a te będzie się I 
przyjmować jeiozcze tylko do 20 bm. 

Najliczniej przy1<tąpią do egzami
nów w!ókniarze. Widać po tym. 7.e 
w świetlicach fabrycznych kola 
Wszechnicy Radiowej rozwinęły na 
leżytą pracę. 

Do egzaminów przystąpią oni do
piero 15 bm. Do tego dnia muszą się 
więc pilnie uczyć, by osiągną~ jak 
najlepsze rezultaty. Zachęci ich za
pewne !akt, że dla słuchaczy Wszech 

dyrekcją i radą zakładową oraz po
moc i opieka, których doznajemy ze 
strony organizacji partyjnej. 

W marcu tego roku nadchodziły z 
naszej tkalni alarmujące meldunki 
o niedostatecznych dostawach przę
dzy. Powód? Na skręcarkach stan o
brączek był niemal opłakany, a jed
ną skręcarkę trzeba było nawet za
trzymać właśnie z powodu braku o
brączek. Nie dawały również rezul
tatu nasze monity w sprawie dosta
wy zamówionych części. Było jasne, 
że jeśli nie znajdzie się wyjścia z 
tej sytuacji, bardzo szybko mogą 
powstać poważne kłonot.y i na skrę
carkach, i na samej tkalni. 

Obrączki musimy wydostać 
choćby spod ziemi, postanowiliśmy, 
poszukamy ich w innych fabrykach. 

Chruszczow-a otrzymuje w kołcho-
7.ie pieniądze, zboże i inne produkty, 
a przy tym ma własną krowę, świ
nie, drób. We wszystkich domach 
jest światło elektryczne i rooio. Za 
przMroczenie planowanego urod7.a
ju buraka cukrowego kołchoz otrzy 
mał na dodatkowe 'l.vynagrodzen.ia 
7..a pracę 170 ton C'l.lkru. 
Rozmawialiśmy z bryg.adz.istą 

brygady brakt.orowej kirikowskiej 
stacji maszynowo - traktorowej, Pa 
wlem Sołowiejem, który pracuje n.a 
polach kołchozu ' im. Chruszczowa 
Za sumę uzyskaną z~ sprzed-aży nad 
wyżki zboia, za.robionego w koł
<:hozie, Sołowiej kupll ~obie samo-

nicy Radiowej, którzy złożą egzami- „Obleciałem" kilka zakładów w 
ny z wyróżnieniem, przygotowano Łodzi i przy poparciu dyrekcji i or
szereg wartościowych nagród. ganizacji partyjnej jeszcze tego sa-

0 egzaminach myśli s!ę takżP. w) mego dnia udało mi się „wydębić" 
ltołach chłopskich. I tutaj wre in- potrzebne części w ZPB im. 01;:rzei. 
tensywna praca. Szczególnie solid- Uruchomiliśmy skręcarkę, wymieni
nie przygotowują się do egzaminów liśmy zużyte obrączki na kilku in
członkowie kół w powiatach radom- nych maszynach i niebezpieczeństwo 
szczańsklm i łaskim, a także w kut-: zostało zażegnane. W podobny spo
nowskim. (bk} sób udało nam się, dzi,;:ki energicz-
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Aktualne ·sprawy • w ·s1 
, . 

omow1ono na woiewódzkiei naradzie w Łodzi 
W styczniu 1950 rok.u pr~cowalo w •

1 

cja poprawiła się dopiero wtedy, gdv I pieką Istniejące już spółdzielnie I 
woj. łódzkim 110 spółdzje)ni produk w pobliżu powstały dwie dalsze komitety za_ł?ż.ycielski~. .stała t:o
cyjnych, ·~· 1951 r. - 133. a w dniu ~półdzielnie. . ska o ro_zw~J 1 .umocmei:1e pracuJ~-
1 czerwca rb. - 149. Z tego zesta- Za mało uwagi -,,wracano równlez cych spo!dz1elm, to wa~ny CZY_nn~k 
wienia wynika. że rady narodowe i na propagowanie osiągnięć. .Do ta- w pracy nad J?OWoływan1~m do zyc1a 
działacze polityczni, z woj. łódzkie- kich należą wysokie dniówki obra- nowych placowek spółdzielczych na 
go nie wyciągnęli właściwych wnio- chunkowe w tych spółdzielniach, wsi. (fb) 
sków zawartych w pamiętnej uch- które otoczone właściwą opiek<\ ?:°- ---------------------
wale gryfickiej, prllCll zaś wokół Ol'- strony komitetów partyjnych, rad w· całym kra1·u 
l!(anizacji nowych spółdzielni pro- narodowyr.h czy wydziałów rolnych, 
dukcyjnyr·h poważnie niedomaga. pogtawiJy swoją pracę na odpow1ed: 
Taką mniej więcej ocenę sytuacji nim poziomie organizacyjnym. Dośc u,roczyście obchodzono 

w zakresie uspółdzielczania wsi za- wspomnieć, że w Bedlnie jeden z d 
wierał referat wiceprzewodniczącego członków spółdzielni, Franciszek G.o- S\f i PIO l.Ju owe 
prezydium Woj . Rady Narodowej, łębiowski wraz ze swa żoną. Nata~ią, 't 
Pllbislaka. wygłoszony w dniu 3 czer otrzymał 7. tytułu . pracy w społ
wca rb. na wojewódzkiei naradzie dr.ie1ni około 20 tys. zł. w goto~
w Łorlzl, pQśwlęcone.t sprawie roz- ce I ziemiopłodach, a w innych opoł
wo.iu spółdzielczości produkcyjnej w dzielniach dnl<,)wki . wynosiły po 33 
woj. łódzkim. . czy n~wet 47 zł. 
Że niektóre powiaty w ogóle zatra Rady narodowe nt~ zajel~ się rów 

ciły µerspektywę w spojrzeniu na nież w dostatecznym stopni.u spra.
·nafbliższą przyszłość wsi - o tym wą planów gospodl\rczych wielu i;pol 
ŚV<;iadczv fakt iż W 'J)Owiecie skier- dzielni. Tak na przykład GRN w 
nif'wicklm łowickim I wieluńskim Wodzieradach zatwierdziła plan spół 
nie . powst~ła w omawianym okresie dzielni w Łopatkach. w którym zu
ani jedna nowa spółdzielnia, mimo pełnie nierealilie spółd7.ielcy p0sta
że był to okres dalszego rozwoju nawiali założyć w br. 12-hektarowy 
POM i SOM i wzrostu parku ·maszy- oi;?ród. mimo 7.e mała liczba człon
nowego. Natomiast w tym samym ków spółdzielni nie ~1Varantował~ 
okre~ie wyróżniły się gminy w po- nawet dobrej obróbki posiadaneJ 
wiecie rawsko-rnazowieckim i gin. ziemi. 
Nowosolna, w pow. łódzkim, gdzie Dalsze zaniedbania ze strony dzla
do pełne~o 111<półdzidczenia brakuje łaczy wiejskich i gminnych ('ZV po
tylko jednej gromady. wiatowych rad narodowych dotycza 

Wiele słów krvtyki p'1dło w refera lnwe,ąt~·cii w spńłdo:ielniac::h. rozwojd 
cie pod adresem powiatowych I hodowli I Innych żvwotnvch spraw. 
gminnych rad narodowych. Nie oto- których C7.łonkowie snóJd?.ielni me 
czyły one odpcwiedntą opieką i!<tnie- 7.aw~z'! potrafią rozwiązywać samo
jących iuż spółdzielni. ani te7. komi- dJ:l„lnie. 
tetów zaJożyciel~kich. GRN w Gor · W dyskusji, przerl~t::iwiclel ~ ra<'ł 
tatowicach n!E' wiedziała w ogóle o narodowych zwracali uwagę na wa 
istnieniu na swym terenie komitetu runki swei pracy i na t.rudnośC'i w 
założycielskiego. W Wadlewie Ułti walce n przemianv na W!'i , podkr0śl:> 
pr.zez długi cza~ tamtejna GRN nle li ostrość- walki klasowej. W dy::;k~
potrafiła odpit>rać należycie· · taków .s,ii zabrał ~łos równie7. kierownik 
wroga . kla~owP.go, wskutek czego wvdzi;iłu rolneg" K\V PZPR, J)flbro
w tamteJs7ei spółd1lelni ludzie nie ozie.i. który pn-ikreślił, że działacz(' 
v;ychodzili do pracy w oolu. Svtua- wiejscy powinni otoczvć wieksza o_ 

W niedzielę. dn. 1 czerwca br. chłopi w 
calym kraju uroczyś-cie o~hodzill Swię
tn Ludowe. Tysięczne rzesze uczestni
ków na licznych wie.cach I pochoda<'h 
u·czr,ily ri>l!?'nicę krwawych walk I straj
ków chlopski<:h przeciw ustrojowi ob-

~zarnlczo-ka p I ta lh;tyctnem u. 
Na zd_•ęcłu: na wielkim wiecu w Ja
dowle. pow. Radzymin. przemawia Alek
sander Boruchalskl, małorolny chfop 7. 
~romady Sulejów, uc7estnlk strajku 
chli>psklego w 1932 r. W czasie uroczy. 
•to~cł w Jadowle ods!onięto nomnlk ku 
~ui chlopów polPęlyrh w walce z gra-

natowa policją. 

CAF - fot . Nowosielski ' 

nam 
S!ef an · Krzeszewski 

majster przędzalniczy z ZPB im. 
Waltera w Lodzi. . 

nej interwencji organizacji partyj
nej, uratować sytuację na maszy -
nach obrączkowych, wypożyczając, 
do czasu nadejścia zamówionych czę
ści, podstawy wrzecionowe w za
kładach im. Dzierżyńskiego. 
Również i rada zakładowa poma

ga nam w naszej pracy, walcząc m. 
in. z absencją i bumelanctwem. Któ
regoś dnia zaś, gdy ilość nieobec
nych była nadspodziewanie duża, 
przewodnicząca rady zakładowe.i, 
Baranowska, odwiedziła w domach 
tych wszystkich, którzy nie przys;zli 
do pracy. To podziałało otrzeżwiają

pomoc 
towane są w takim oderwaniu od· 
codziennej pracy majstra że nie
stety, my majstrowie z czasopism 
tych korzystać nie m~żemy. ~ pr~e.
cież każdy z nas chc1ałpy w1edziec, 
na czym polega bezbłędne oblicza
nie 1,rywów, czy też tzw. ·„stała 
skrętów", kazdy z nas · chciałby wi
dzieć w tych pismach rzeczowego 
doradcę. · 

Wydaje mi się, że należałoby ~wr6 
cić wydawnictwu uwagę na komecz
ność przeprowadzenia istotnych 
zmian w sposobie redagowania cza
sopism i przez to zbliżyć je do lu
dzi i ich zadań. 

Na łódzkich ekran~ch 

„Pełną ··parą" 
co na wielu bumelantów i pomogło Widzieliśmy dotychczas wiele fil
nam, majstrom, utrzymać dyscypli- mów, opowiadajqcych, w jaki spo
nę pracy. sób kraje demokracji ludowej rea-

Tak samo mobilizująco działa do- Hzujq swoje ambitne plany, któ-
bry przykład dyrekcji i organizacji rych celem jest rozbudowanie so
partyjnej w decydujących dniach cjaHstycznego przemysłu: wystar
walki o plan. Ludzie z kierownictwa czy, że w tym miejscu przytoczę tyl 
przyjeżdżają wtedy do fabryki na- ko wystawiona, właśnie w ramach 
wet w nocy, by czuwać nad produk- Festiwalu Filmów Czechoslowac
cją, dyżurować przy maszynach, czy kich filmowa, adaptację popularnej 
też, gdy trzeba, nawet na nich pra- sztuki Vaszka Kani „Brygada szli
~wać. ' fierza Karhana", poruszajqcej pro-

Dzisiaj już nikogo nie dziwi na blem współzawodnictwa pracy i ra
przykład, że przewodnicząca rady cjonalizatorstwa. 
kobiecej, Wlazłowa, po zakończeniu Ale do pełnego wykonania tycn 
swej normalnej pracy przychodzi ambitnych planów nie wystarczy o
na salę, by pomagać prządkom w fiarny trud hutnika i górnika. pra
pracy nad wykonaniem planu. ca włókniarzy i metalowców. Tem-
Oczywiście, te dobre przykłady nie po rozwoju przemysłu będzie zaw

przysJaniają i faktów ujemnych. Na sze szwa11kowalo, jeśli równolegle z 
przykład nasz poprzedni kierownik nim nie będzie szla rozbudowa ko
przędzalni miał wiele wykształcenia munikacji. 
teoretyczneJ?o. ale cóż, kiedy nie po- o usprawnieniu komunikacji, ści
traf1I wiązać teorii z zadaniami i pra ślej mówiqc 0 nowych socjalistycz
cą ('ałej załogi. nych metodach tv kolejnictwie, o-

Gdy zwróciłem mu na przyklad powiada doskonały film węgierski 
uwagę na zbyt niskie obroty na „Pełną para,'', którego scenariusz na 
zgrzeblarkach, wskutek czego wrzP.- pisali G. Szineter i M. Akos. 
cieniarki skarżyły się od czasu do Akcja filmu (podobnie, jak w 
czasu na brak taśmy, kierownik u- polskiej sztuce Pasternaka „Trzeba 
ważał, że jak maszyny idą wolniej, bylo iskry") toczy się w środowi-
to idą lepiej. sku kolejarskim. 
Oczywiście nie mogłem się z tym Wojna zdewastow'ala park kolejo-

7.godzić I po uzy~kaniu poparcia se- wy RepttbWd Węgierskiej . .Malo jest 
kretarza organizacji partyjnej, Du- wagonów, a prżede wszystkim loko
rajczyka, którejś nocy. w czasie zmia 
ny, sam przyśpie!'zylem obroty zgrze motyw. 
blarek. Od tej włnśnie nocy zgrzeb- - Jak tu sprostać potrzebom 
la.rki zaczeły produkować więcej, chwili i nie dopuścić, ażeby prz~z 
no i oczywiście magzynom nic się braki te ucierpiało tempo rozwo~u 
nie !'tało. naszego przl!myslu? - zastanawia 

Wydaje ml ~ię, że w na1\zej fa- się grupa , p~trioty.cznych, wysoko 
bryce dobrze. zrozumiano rolę maj-1 klaso.wo uswiadomionych kole3arzy 
stra w walce o produkcję. Gdy więc w Miskolc. . 
w nocy, w czasie zmiany, stwierdzę Odpowiedź na to da.je maszynista 
na sali koni~czhość jakiej~ napray.ry I Pongracz. 
przy mai::zyme albo wym1any zuzy- - Dotychczasowe przepisy prze
tej czy 7.epsute.i części na nową, alar- widywaly, że jedna lokomotywa po
muję'. gdy trzeba, nawet dyr4:ktora ciqgnqć może najwyżej 1200 ton. A 
techmczneg<?• w wypadka~h zas, gdy gdyby podnieść tę normę do 1300, 
potrzeb!1a Jest natychmiast po~oc do 1500 ton? Powiększono by dzię
m<:chamk~ czy ślusarz~, szofe~ Je- ki temu przelotność wagonów, a 
dz1e po niego do do.mu 1 awa~ię u- tym samum można by znacZT1ie prę 
s~wam.y ?ezzwłocz!"ie. Utarło_ się b~- dzej przewozić rudę, węgiel i inne 
wiem JUZ w naszei_ fabryce, ze maJ- surowce, potrzebne fa.brykom. Z 
strowi trzeba pomoc. kolei zaś wyprodukow<my przez 
Chciałem ?:Wrócić uwagę na jesz- przemys'l ~przęt prędzej dostał.by 

cze jedno wgadnienie. Do naszej się do k · nsumenta .•. 
fabryki - a przypuszczam, że i do Pomysł bardzo śmiały . Ni<>.stety, 
innych - przychodzą egzemplarze inicjatywę racjonalizatorów ham1L
cza~opism fachowych: „Przemysł jq skostniałe przepisy, na których 
Włókienniczy" i „Włókiennictwo''. straży stoją zakamieniali biurok.ra
v.rydawanych przez Państw0we Wy- et w prowincjonalnych dyrekcjach, 
dawnictwa Technicl.ąe. lękający się każdej śmielszej inno-

Pisma te mają dwie słabe ' stro- waeji. 
ny: jedną, że przychodzą do zakła- ·w filmie „Pelnq. parą" o.~tra wal
dów w zbyt ograniczonej ilości i ka toczy się na trzech ,pla.~zczyz
do majstrów niemal nie docierają , nach: z kon.~erwatywnym zacofa
i 1rugą, że redagowane są w sposób niem biurokrac.1i - o powiększenie 
zupełnie dla nas nieprzystępny. My- cyfry maksymalnej aż do 2000 ton 
ślę, że wydawnktwa mają dużą ro- - a wreszcie Ż sabotaży.•tami i p!at 
lę do spełnienia, zwła~?:Cza jeśli cho nymi agentami obcych wywiadów, 
dzi n fachową pomoc dla maj~trów. riaralii1dącymi śmiale poczynania 
roli tej jednak, jak dotąd, nie speł- dz-if!lnych węgierskich kolejarzy. 
nfają. . Cięf.ka ta walka nie obylri ~ię bez 
Artykuły pisane- iią takim jęz:v- nfiar. Zginql wprawdzie tragicznie 

kiem, ą. tematy -i ich ujęcie potrak- malłZJlnista Pon.gracz, ale nie ginie 
.iego idea. Mnszyni.ęta. Szabo konty
n.unje dal,ęj pluny zmarłego i przy 
pomoc'Y swnidi towarzy.ęzy, dzięki 
poparciu partii. oraz przykladmoi 
kolejnictwa radzieckiego realizuje 
je · zwycięsko . · 
Będzie też w dzieja.ch kole.inictwa 

węgi.er~kiego wiei.ki, i 1pspa11iał.u ten 
dzień, kiedy po raz pierwszy ruszy 
„pelnq parą" WOO 1.onnwu pociąg to 
waro•»y z Mi.~kolc do Budapesztu. 

W rolach olównych tego filmu, 
który móivi o pięknych osiąfJnię
ciach racjon.aHzator.~tina, pracy ze
społowej: o roli P11rtii, jako przo
dującej .ęiły w watce o .socjalizm, 
wystąpili w rolach ważniejszuch do 
ękonali. artyści węgierscy J. Sinko
vics (.l:;?(l/lfJ), F. Ress1myei (Pon
gracz) i F. Solenui (Ewa Fabry) 

.A. 

• 
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• błędy Czytelnicy pomagają usuwać zło I 
w 

• 
I Z Z tej tamtej strony okienka ..• Zamiast feUetonu 

z ercem i wnikl iwie Przez ciemne szkła • • • 
Mój przyjaciel Kazio jest niepo

prawnym p2symisią. Złośliwi mówią 
o nim, ie gdy stoi przed wystawą, na 
l;;tórej leż11 ser szwajcarski, nie wi
dzi wcale sera, tylko same dziury. 

ale takie jakie§ nieladne. Nawet op
tymista, gdyby je wlożyl na nos, 
spochm.urnialby niewqtpliwie. 

należy ·załatwiać iyciowe sprawy petentów A Kazio chodzi od sklepu dJ skte. 
Pu i smętnie kiwa glowq... . 

. Gdyby się ktoś potrudził i zro btł dokładny rachunek, Ile cza511 zu 
zywa na załatwianie rozmaitych t<praw - rachunek ten wypadłby 
niewątpliwie smutno. Nie dni, ale tygodnie, a nawet całe miesiące dal
by w sumie talki bilans. 

Najlepiej zresztą odczuwają to petenci na własnych nogach i ner~ 
wach. Ileż to razy sprawy, które mogłyby być załatwione Od ręki, 

przeciągają się w nie6kończoność? Oczywiście nie przeciągają się same. 
Ąni z winy f)eten.tów, którym chyba najbardziej z.ależy na tym, ażeby 
jak najszybciej otrzymać potrzebny dokument w tej czy innej instytu
cji, aeeby j.ak najszybciej załatwić tę czy inną 6'prawe. 

Wina w tak.ich wypadkach leży 
przewainie po tamtej stronie okien 
k.a. Biurokracja święci jeszcze trium 
fy, bakcyl bezduszności kl"Zewi się 
jeszcze w wielu instytucjach, urzę
dach, przeds.iębiorotwach. ObOjęt
ność wobec życiowYch spraw ludzi 
pracy, nieprzycllylne, a czasem na
•et wrogie ustoounlrowanie się do 
ich trosk i kłopotów, papierkowa ro 
bota - oto elementy, które w sumie 
wYWołują rozgoryczenie i liłuszne 

aa.rkania. 
Obywatelka H. G. zabiegała o 

wyprawkę. Z Centr.alnej Poradni 
Macie1"Zyństwa ode5łano ją do wła~ 
clwego obwodiu, z obwodu do Cen
tralnej Poradni, stąd znowu do ob
wodu, aż wreszcie zmęczona, zreiyit 
nowana ~łosiła się do naszej redak 
cji. 
Łączymy się telefonicznie z Cen

tralną Poradnią, aby ustalić przy
czyny odsyłania petentki z miejsca 
na miejsce. Jakiś głos spod nume· 
ru 164-84 informuje, że trzeba 7.a· 
dzwonić pod numer 218-43, tu ra 
dzą połE\czyć się z numerem 226-59, 
tutaj kierują nas jeszcze pod inny 
adres, aż wreszcie koło Się zamvka: 
dzwonimy z.nowu pod numer 
226-39. 
Czy to nie jest typowY przykład blu 

rokracji? Czy można w ogóle przy
jąć do wiadomości fakt, ażeby nikt 
spośród tylu osób, do których zwra 

Wełna z 
- koniom 

\VOZU 

Iże i 

cała się ob. H. G. i my, nie umiał 
podać właśn.iwego adresu? Raczej. 
nGleżv to traktować jako chęć „pod 
rzucenia petenta komu innemu, bO 
7.aWsze jakby nie było petentowi 
trzeba poświęcić troch~ czaeu. 

Dokła.dne I odpc>wledzlalile »OOa
wanie właściwych adresów cz,. rtu
merów t~lefonłC'Ellych Jest nieOdzow 
nvm warunkiem usprawnienia pra
ry we wszy1tklch Instytucjach, kłóre 
ma.ią bespośrednlo do cz:Vllłenla 1 
interesanła.mi. Z jedlleJ słróny aos1 
czędza to niepc>trzebną stratę c:zasu 
petentowi, 11 dt·ugiej - lnn101 pn
oowllikom Innych lruitytucjł. 

Ob. Bojer otrzymał wezwanie _do 
Rtawitmla się w KOl!nisji GoSpod~rki 
Komunalnej. Ale adre$U nie było. 
Przepytawszy znajomych, petent li· 

dał się na ul. Piotrkowską 104. Po
błąkał się po korytarzach i poko
jach, spotykając się \\'$tędzie ze 
wzruszeniem ramion i lapidarnym 
.. to nie 11 nas". Wre.szcie jak:lś lltoś 
clwa dusza poradziła mu. żeby po
s-t.001 na Zieloną 10. Tutaj znowu u
słyszał „to nie u nas", ale gdzie -
teeo mu nikt nie potrafił powie
dzieć. Ob. Bojer przyszedł do „F.:x~ 
pressu". „Może wy wieeie?" Wie

Wełna leżała na ulicy. Mógł ją dzieliśmy i powiedzieliśmy, że wła 
brać, kto chciał. Leżała w postaci du !nie n.a Piotrkowśklej 104. A co na 
żych kęp n~ długości jezdni ul. Na- to . Komi~ja . ~podarki Komunal
pióri<:ow~kiego od Kilińskiego do Pl. neJ? WyJaśma, ze ob. Bojer wcale 
Reymonta. nie był wzywany, lecz tylko ... „pro~ 

Kto ciekaw - może jedną taką I szony o stawienie się wraz z inny
kępę obejrzeć w naszym redakcyj- mi lokatorami. Może być, że jest ja 
nym muzeum osobliwości. ów do· kaś istotna różnica między „weżw:i
wód rzeczowy przyniósł nam kierow niem", a „1.aproszeniem". Ale ;.in 
ca, ob Kazimierz Małek, który 2 to nawet było tylko zaproszenie, n.a 
bm., o godzinie 12 tamtędy przejeż- leż..1łoby również podać adres ..• 
dżał. Przy W)•syłanlu wezwań do peten 

Czyja wełna? Czy pakowano ją do łów należy bezwzględnie przcstrze
transportu z myślą: wełna z wozu l{ać zasady, że bez istotnego powo
- koniom lżej? (p). du nie można nikogo odrywać od 

pracy. S1asególnle jeśU chodzi o we 
%Wania do Innych mia.st. 

A że nieraz dzieje się inaczej -
świadczy przykład z obywatelem 
Hertzem, zamieszkałym w Łod:zJ 
Oddział 12 wytlzlału finansowego 

w Warszawie wezwał ob. Hertza, a
żeby natychmla<:t pod rygorem itd. 
zjawił się w celu załatwienia pilnej 
sprawy. Ob. Hertz wie. że i.aszła tu 

W każdym razie Kazio patrzy r.a 
§wiat przez ciemne okular·y. Ostat
nio i to nawet sprawia mu poważne 
trudności. Bo jedyna. para okula
rów przecłws!onecznych stłukła. się 
w tzw. drobny ma.czek, a w sklepach 
nie można do$rać nic odpowied
niego. 

Są, <>Wił%~, oprawki do ólculanho, 

jakaś pomyłk.a, bo jest pracowni- N a 
kiem i wszelkie należności podat
kowe potrąca mu się przy wypłacie 
pensji, ni.gdy nie miał żadnego 

przedsiębiorstwa handlowego, nigdy 
wreszcie nie mies21kał w Warszawie. 
Co robić? Jak tu opuścić dzień pra

niedbałym 
wycinaniu kuponów 
tracą klienci 

cy, gdy tyle jest do załatwienia. Pro Sprawa niedbałego wycinania ku
si redakcję 0 pomoc. Interweniuje- ponów z bonów mięsno-tłuszczo
my. w odpowiedzi l2 wYdzlał fi- w;Ych ciągle powoduje jeszcze uza
nansowv w Warszawie komunikuje, sadnione żale. Nic też dziwnego, że 
że wyełał sprawę do Łodzi „według mnożą się skargi klientów. Zdarza 
kO.'fnpetencji". Po cóż więc wzywano się bowiem ~zęsto, że ekspedientki z 
ob. Hertza do Warswwy? niedbalstwa lub pośpiechu, zamiast 

jednego kuponu, wycinają półtora 
W11łoekt sit proste. Bezdus:mos~ i niweczą numer. 

l biurokratyzm muszą ust!lpit\ Tracą na tym klienci, gdyż tak.i 
ńlleJsca tyczllwo~ei I Właśthveniu .szczątkowy kupon nie jest potem ho-. 
podejściu ze strony wszystkich norowany. Niekiedy też nie uświado 
pracowników do istotnych sJtraw, mieni ekspedienci wycinają kupony 
kłopotów, problentów. Dzl,, "dy z niewłaściwej dekady. 

- Nie martw się, chłopie - sta
ram się go jakoś pocieszyć. - Zoba
czysz, przyjdą jeszcze do Łodzi gu
stowne oprawki... ,• 
Machnął desperacko ręką. 
- I co z tego, że przyjdą? Przecież 

w pierwszych dniach kwietnia. te
go roku Biuro Sprzeda.źli Przemyslu 
Precyzyjno - Optycznego przy ul. 
Wigury otrzvmalo wtększą partię 
pięknych oprawek węgierskich, a do 
tej pory nie ma ich w sklepach! 
Interesowalem się tym, powiedziano 
mi, że 29 kwietnia Biuro Sprzed'liy 
zwróctlo się do Warszawy o zatwier
d?:enie cennika. Minąl caly maj i -
nic. Oprawki czeka.ją na ceny, a lu
dzłe czekają na oprawki... Zobaczysz 
- lato się skończy, a w sklepach 
ich 'llte będzie. 

Strasznie mnie to już oburzyło. 
Jak można być takim pesymistą,? 
Przecież do 1..-01ica lata pozostały 
jeszcze prawie czter11 miesiące! 

SKORPION 
(na podstawie zażaleń Czytelników, 
chodzących od sklepu do sklepu w 
poszukiwaniu ładnych węgierskich 
oprawek do okularów przeciwsłone
cznych). 

clroga nam Jest dosłownie kaida Wśród wielu skarg, jakie otrzymu_ 
codmna, każda minuta, gdy wsu jemy, uwagę zwraca m. in. skarga Odpowiadamy: 
scy :respałamy swe wysi!!t.I o wy ob. Mirosławy Degórskiej (ul. że-
kona.nie planu, sżczegó!nle nie romskiego nr 6), której odmówióno „NIEszczĘSLlWY z WEJHEROWA": 
wolno naraf:ać nikogo na nie:>a- w sklepie 339 MHD przy ul. Andrze- Proszę ~wrootć się do Prnydlum Rady · 
ł b t tę Narodowej, wydz!a.I pomocy llJIOłoczIK!, 
ne lll\ • r::. czasu. ja Struga 17 wydania masła na bon udziel:\ Panu wy.:zerpuJ11cych lnfor· 

Ci, którzy le.szcze tego nie zrobi dziecięcy. Okazało się, że właściwy oddział produkt:ywizacjl inwalidów, gd:tie 
li, muszą zmienić styl pracy. Niech numer został wycięty uprzednio w nu.ej!. 
każdy t>ra-cownik każdej instytucji niewłaściwej dekadzie - za nieuwa- NATASZA VERESKU ZE Sl.UPSKA: 

d 
Pafult'\\ owa szkoła dla Instruktorów tea· 

na Wi ok petenta przed.~tawl siebie gę ekspedientki &tratę musi ponieść trów ochotnk:iych ml~i ••ę w Łodzi, 
samego w podobnej sytuacji. Niech klientka. przy ul. Gdaflsldej nr 32. 
sobie Pomyśli, że jutro on sam bę- Czas już najwYŻszy żeby skar~· 1 sz. J.: Nie. podplsala s!ę Pani na.zw!· 
-'~ · ł ł 'ć i d f j • t ' . !klem, &ni nie pod:i.la adresu. Nie mo· 
ULJe musia zg 001 s ę o nne in- e ustały. Ustać mogą one Jedna zemy więc sprawdzić il:oy postawione 
atytucji w celu załatwienis jakiejs wtedy dopiero, gdy ekspedienci będą :iarzuty odpowiadają 'neczywL>toścl. 
eprawy. I niech załatwi swego peten wykonywali swoje obowi~zki z więk MIROSŁAWA n. z ŁODZI1 Na zdJęclu 
ta tak, jakby życzył .sobie, żeby szym poczuciem odpowiedzialności. pod artykulem „Marsz patrolowy Ló:!.i-
j łatwi I 1 W 

TOnlUZów'' w.lltn!eJ2' nie dom:v. ale ko· 
e g O Ul ono arto, aby dyrekcje MHD I PSS lumny, znajd11J11C• <1lę na środku pla<:u. 

O. P. zechciały ich o tym pouczyć! (p). Il, PAWŁOWSKA: Naleł.y się rwródć 

W wynik11 naszych interwencji 
• ... uwzględniając projekt Czytel· • •.. potrzeby studentów b«:da za-

Mka, ob. Mariana 11:aczmarsklero, spokoJone. Wydział Handlu pole-
Wydzlał Gospodarld Komunalnej wydal elł dyrek-cJI barów mle<:znycb wyszukat 
polecenie wysypania alei w parku pny olł)>.iwied.nl lokal, aby w jak nafkrót· 
dworcu Łódź-F„br. żużlem w celu pod- 1 wytszenla terenu. Przeehodnle unilmą Ja7111 cza• e uruchomić bar. Stołówkę w 
biota ł nie będ'I wydeptywali trawników Kl:ln::tll AkademkkleJ Jui uruch<>mlono. 
w poszttldwanlu sucbeiro mleJaca. Il ··•Jaja o wadze tnnlej &c·j ń'ż 

• 
. . w sprawie sl<argl ob. P. Grot- 45 gran16\f będ11 wy~orane ze 
ka - kierownictwo laboratorium sprzedaży I zwrocone cl.o magazynu. Wy

fotonaflcznego p. f. K. Let'nienl wyj&· dział łlllDdlu :&obowl11zlll dyrekcje 1'1lłD 
lll\a. te wobec nlesprawd&enla przez za- i PjiS do powiadomienia o tytn W1zyet· 
!nMl!lesowanego drugiej serii filmu, pow- ltkh klerownlkó)V sklepów. 
stał• nleporozumlenle. Ob. Grotelt O· • • •• skarga Czyte.Jn!c:zkl ob. R. 
łrti!Vmal zdJącla ż pe'iVnym opóźnieniem. ostro~kleJ na obsług' sklepu 75ł 

9 ... robotnicy tkalni ZPB Im. PSS nie byłil uzasadniona. Ob. o'trow· 
Stalina 1ta przepr1K1owane godziny J ~ka żadala mięsa na kartkę 11 D~ .• na 

nadllczhowe otrzymają dopłatę przy wy- którą w danej dekadzie nie było p.rzy. 
płacie, dnia ' czerwca. działu. 

do Mln. Spraw Zagranicznych - Wyd1llal 
Kadr. 

URBANIAK - OSTROW: W kataI01aeb 
blbllote<:1nych zna,Jdzle P.a.n •Pi& pmzu· 
klW!DY'Ch d?.1-eł, . 

z. ŁUCZAK - OZORKOWI Zeehee Pan 
napisać bezpośrednio do Z>lkładu Do· 
skonalenla Rzemiosła, Łódź, Ł:\kowa 
nr 4. 

;J. BORYCKI - ŁODZ: Redakcja nie 
pośredniczy w przyd'Zlała-ch pra<:y. Ra· 
dzlmy zitloslć się do Wydziału Praey -
l'eferat zatrud.nlenia. Fa<:howcy są po• 
1z11klwanl. 

·'· '1'.<\ R '101'TSTH: NIP jp..teśmv lJOWO• 
łani. do udzielania porad lekarskich. Gdy 
by uzyska.I Pan orze·czen!I' lekarskie, 
wyjaśniające w Jakim ~tanie znaJduJe ~·ę 
ucho po trepanacji cza.szkl, mó'.l'łby Pan 
zaslęgruić niezbędnych lnformacJJ w 
Ak:uletnll MedyezneJ. 
CHĘTNA: Zechce Pani zg•osi~ sle do 

LlJ! Kob.let - ul. AndneJa struga nr 1, 
gdzie pomfonnują, czy kur~y tllk.ie zo· 
staną wznow!one. 

10.i) mówi,ł chłop - ale wozem tam nie. prze
jedziesz. 

No · trudno. Zostawimy tu w6z 
i z koniem przejdziemy ścieżką ~ zade
cydował Kim. 
Chłop podrapał się w głowę. 
- Nie, koń nie przejdzie tą kieżką. 

Spadłby w przc:ipaść. 
- No to zostawimy tutaj i konia 

zaproponował Kim. 

z.iechał już z g6ry i zbliżał się do mostu. 
Kim usłyszał odgłos strzału karabinowego. 
~6z stanął, lecz po chwili zn6w potoczył 
sic; naprz6d. Przed mostem zatrzymał się 
znowu. Mgła, leżąca w dolinie, nie PO
zwalała Kimowi widzieć dokładnie · te.O'o, 
co się działo na dole. Poszedł dalej ści;ż
ką. Po chwili echo przyniosło odgłos seri1 
automat6w. Kim odwr6cił się. Wozu przy 
moście już nie było. 

- Widzę, że ty też jesteś niewierzący, 
tak jak moi synowie. 

solidny żelazny most, wsparty na trzech 
filarach. 

- Nie, konia nie zostawię - uparł się 
chłop - to jest wszystko, co mi zostało. 
Jeżeli dostanę ziemię, to jak będę ją orał 
bez konia? 

- Na pewno nie zastrzelono tam cylko 
konia - pomyślał ze smutkiem i .zrobiło 
mu gię przykro. Obwiniał siebie, że nie 
udało .mu się przekonać starego, ,podejrzli
wego 1 przesądnego chłopa. 

Kim zaśmiał się, lecz był zbyt zmęczo
ny, aiby polemizować ze swym towarzy
szem . .Jechali czas jakiś w rrtilczeniu, któ
re przerwał zr.6w wieśniak. 

- Czy nie sądzisz, Że powinni mi dać 
ziemię w jakiejś innej wiosce? 

- Bardzo możiiwe. 
- Ja. nie mam teraz ani jednego za~o-

na, a i mnie przecież r.ależy się troch\ 
gruntu. P6jdt( do komitetu. 

Droga wznosiła się stromo w gór~. Ohaj 
zsiedli z wozu i pomagali koniowi ciągnąć 
dwuk6łkę. Na lewo ukazała się dolina 
przecięta rzeką. Zbocze góry porastały 
jodły, pomiędzy kt6rymł gwizdał .pory
wisty wicher. 

Wio, mały! - zawołał chłop, zbie· 
rając lejce i poganiając konika. 

- A gdzie jest most? - zapytał Kim. 
- Za1raz go zobaczymy. 
Po kilkunastu minutach jazdy ujrzeli 

, 

.- Ale go pilnują! - zawołał Kim, nie 
mogąc powstrzYtnllĆ się od przekleństwa. 

Zatrzymali się na zakręcie drogi. Za
słaniały ich drzewa, toteż mogli obser· 
wować most, nie będąc sami widziani. Na 
dole byli Amerykanie. Kim roz,poznał 
działa przeciwlotnicze, zamaskowane ga· 
łęziami i kilka stanowisk karabinów ma~ 
szynowych. 

- Nie puszczą nas - mówił Kim -
w najlepszym razie każ~ nam zawrócić. 
Czy nie ma tu jakiego innego mostu w 
okolicy? 

- Nie. Dalej na zach6d jest br6d przez 
rzekę. 

Ale po to, aby dotrzeć do brodu trzeba 
było zjechać drogą w d6ł i przejść koło 
rnostu. Amerykanie zobaczyliby ich na 
pewno i kazali się zatrzymać. 

,_ jest tutaj mała ścieżka przez ~6ry -

No to wracaj z powrotem. 
- Nie. Poj11dę do mostu. 
- Przecież ·zabiorą i ciebie i koniia. 
Chłop wbił oczy w ziemię, wreszcie 

powiedział: 
- Może i nie. Koń jest słaby i mały. 
Kim usiłował przekonywać jeszcze to· 

warzysza, ale na nic nie zdaiły się jego 
perswazje. 

- Jeżeli mnie zabiorą, to przynajmniej 
r~zem z koniem - powtarzał chłop upar
cie. 

Kim dał za wygraną. Podzielił się z to
warzyszem swym tytoniem i pożegnał się z 
nim serdeczn~e. 

Chłop (;moknął na konia i pojechał w 
kierunku rzeki, a Kim zaczął się wspinać 
~cieżką pod górę. Po przejściu kilkust"t 
metr6w odwr6c1l się i st>Oirzał w d6ł, W6z . 

Wreszcie §cieżka osiągnęła szczYt góry 
i zaczęła spadać w d6ł. Ujrzał zn6w rze
kę. Chłop m6wił mu. że ścieżka prowadzi 
do samego brodu. Od~zukał go łatwo, 
~dyż z daleka już słychać było szum ro
czącei się po kamieniach wody. Zdjął bu
ty, zakasał spodnie i wszedł do lodowatej 
wody. Stał przez chwilę .w miejscu, aby 
przyzwycza·ić ciało do niskiej temperatu
ry, ale po chwili poszedł ostrożnie na
prz6d, usiłując oprzeć stopy na oślizłych, 
wygładzonych przez prąd kamieniach. 

Z trudnokią utrzymywał r6wnowagę, 
oomagaiac sobie wyłamanym na brzegu 
kii~m. Wocfa była coraz ~łębsza. Sięgała 
najpierw do kolan. a tDÓźr.iiej do pasa. 

1D.c.n.) 
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Jeszcze do końca czerwca 

Łodzi możemy nabywać na raty 
powinnifmywięcdbaćokażdyłrawnikikażde drzewo ko~1fekcję męską i damską 

Marysia 
już s!ę nie gniewa ••• 

- Halo, Jurku! Stój!„. Dokąd tak 
pędzisz? Już nawet wlasnej narze
czonej nie poznajesz na ulicy? ... 
SkandaW 

- Ach, to ty, Marysiu! Bardzo cię 
przepraszam, al~ jestem bardzo zde
nerwowany .„ 

- To cię absolutnie nie tiuma. 
czy ... Jestem na ciebie mocno obra
żona. Myślę nawet o zerwaniu. 

- Marysiu, doprawdy nie chcia
łem cię urazić„. Ale powiedz mi, ko 
chanie, chciałabyś, żebyśmy mieli 
motocykl? Piękną SHL-kę?.„ 

- Jasne, że chciałabym, ale co to 
ma do rzeczy? ... 

CO\raz cieplejsze wieczory zachęca 
ją łodzian do wybrania się Po pra 
cy do któregoś z parków. Przyjem
nie jest przecież odetchnąć czystym 
powietrz-em, wyipocząć w cieniu sta 
rych drzew. 

A parków mamy w Lodzi 6'p(l«['O. 

Są to m. in. Helenów, park Lu
dowy na Polesiu, Poniatowskiego. 
Wenecja, 1 Maja w Rudzie Pabia
nickiej, no i oddany do użytku w 
Czynie Majowym park Staromiej
ski na Bałutach. Razem - 650 hek 
tarów zazie>lenicnych terenów. 
Większość mieszkańców rozum.ie, 

Helenów lub Wenecję mógł naocz
nie stwierdzić, jak wygląda „opie
ka" łodzian nad powierzonymi im 
pa!!' kami. 
Wszędzie pozostały „pamiątki", 

nie świaidc:zące o ich właścicielach 
zbyt dobrze: pod każdym drzewem 
czy krzewem leżały sterty papierów, 
skorup od jajek, potłuczone i całe 
butelki, znis-z.czone gazety. Obrazu 
tego dopełniały połamane gałęzie 
drzew. 

Sprzedaż na ra 
ty trwa już dwa 
miesiące. SkleP.Y -
prowadzące ją nie 
mogą się uskar
żać na brak klien 
t.eli 
Największym po 

wodzeniem cieszą 
się ubran~• męs
skie i damskie pła 
szcze letnie. 
Zwiększyła się 

ilość osób kupu
jących odzież z 
lekkich wełen. A 
coraz mrueJ jest 
chętnych na cięż
kie, zimowe okry 
ci.a. - Bardzo dużo. Pamiętasz kon

kurs „Expressu Ilustrowanego" i 
Państw. Zbiornicy Wojewódzkiej 
Centrali Odpadków Użytkowych? ... 

- Oczywiście, przecież sama bra
lam w nim udział... 

jak wielkie znaczenie mają dla na
szego :zidrowia zielone płuca mia
sta. Niestety, jednak są i inni. Każ
dy, kto odwiedtlł w ubiegłą niedzie 
lę przed wieczorem Park LudowY, 

Uroczyście obchodzimy 

Tydzień Zdrowia 
Zakłady im. Armii Ludowej 
będą miały własną karetkę 

Czy wiecie, ile lat musi rosnąć 
drzewo, by osiągnęło taką wielkość, 
jak większość drzew w naszych 
parkach? Każdy chyba orienbje się, 
że trzeba na to kilkunastu, a nawet 
kilkudziesięciu lat. A jednak na pla 
cu przy zbiegu ul. Ogrodowej i No
womiejskiej, gdzie jeszcze do nieda 
wna były ruiny i gruzy, w ciągu 
jednego dnia· „wyrosły" sta·re dęby. 
klony i kasztany. 

Wł.adze miejskie, nie szczędząc 
kooztów, porządkowały ten obszar. 
~amiętamy, jak to wczesną wiosną 
:l;WOiono na teren powstającego par
ku Staromiejskiego wielkie drzewa. 
Sporo pracy włożyli robotnicy, nim 
je zasadzili. Teraz wyglądają tak, 
jakby od pierwszych dni tu rosły. 

Dlatego też Centrala Odzieżowa I sortyment ubrań lżejszych. A co n.aj 
wycofuje obecnie ze sprzedaży ra-1 ważniej.sza, przedłuża termin .sprze
talnej płaszcze z.imowe męskie i dam daży ratalnej jeszcze do końca czer 
skie, dając odpowiednio bogat.szy a- wca. (z) 

- I jeszcze pytasz, co to ma do 
rzeczy?.„ W niedzielę dowiemy się 

wyników! A może właśnie ja wy
gram?-.„ 

- Jak to w niedzielę? Gdzie?„. 

9 Dubelto\ye 

• Krzepkie 
8 Górski Zdrój 

- Pędzę teraz po bHety, już są w 
JJrzedsprzedaży. Losowanie odbędzie 
się w Hali Sportowej na ~idzewie, 
w niedzielę o 11 ... 

- Coś o tym slyszalam„. 

Łódź przygotowuje się do obchodu 
IV Tygodnia Zdrowia, który trwać 
będzie od 7 do 15 bm. Zapoczątkuje 
go centralna akademia w świetlicy 
ZPB im. Marchlewskiego. 

W nowootwartym parku ustawlo 
no rzeźby, przedstawiające cztery 
Pory roku. Jeszcze w bieżącym ty
godniu znajdzie się tu zegar słone
czny. Trwają prace nad urządze
niem dalszej części parku po dru
giej stronie ul. Nowomiejskiej. A 
wszystko po to, by mieszkańcy mie 
li po pracy gdzie odpocząć, aby dzl~ 
ci miały gdzie się bawić, by matki 
mUiły gdzie pospacerować ze spo
czywającymi w wózkach niemowlę 
tam.i. 

Nowe gatunki • piwa 
' - A poza tym zobaczymy i usly. 
szymy naszych ulubieńców„. W czasie trwania Tygodnia prze

prowarlzi się w wielu zakładach pra
cy akcję uświadamiającą. Na ma.sów 
kach i odczytach poinformuje się za 
logi o celach i zadaniach Tygodnia. 
W Klubie Międzynarodowej Książki 
i Prasy wyświetli się film o tematy
ce związanej z ochroną zdrowia. Po 
dobne krótkometrażówki ujrzy pu
bliczność w każdvm kinle. 

W sezonie letnim nie może zabraknąć napoi chłodz~cych 
- Co mówisz? Kogo?„. 
- A więc będzie Kazimierz Paw-

lowski, który„. 
- Pawłowski? „. To wspaniale! 

' - .„Pawłowski, który odtworzy 
„bikiniarza"„. 

- Tego, który się cieszył takim po 
wodzeniem w Teatrze Satyryków 
Warszawskich? 

- Tego samego. Pozci tym wyko
na on kitka piosenek„. 

- Wspaniale. A kto będzie jesz
cze? 

- Będzie Jadwiga Kenda, będzie 
Michał Slaskt, Janusz Sciwiarski... 
Wystąpi także duet Sawinów z pro
gramem muzycznym skladającym 
się z popularnych piosenek śpiewa
nych w krajach demokracji ludo. 
wej, będą tańce w wykonaniu dosko 
nalega duetu Nowaków, będzte 15-
osobowy balet Teatrów Muzycznych, 
10.osobowa orkiestra„. 

- Pędźmy po bilety, Jurku! Gdzie 
·~e można kupić? 

- W Klubie Międzynarodowej 
Ksiqżki i Prasy (Piotrkowska 86), w 
„Orbisie" (Plac Wolności 6), Biurze 
Reklam RSW „Prasa" (Piotrkowska 
104a) i w sklepach COU przJJ ul 
Stalina 24, Piotrkowskiej 273, 
Zgierskiej 56.„ 

- Dosyć, dosyć!„. Biegnijmy do 
najbHższej placówki!„. 

Gdzie i kiedy 
nałeży odbierać 
bony m!ęsno-tłuszczowe 
w dodatkowych term i nach 

Specjalnie uroczyście będą obcho
dziły Tydzień zakłady im. Armii Lu
dowej, gdzie członkowie koła PCK 
ufundowali karetkę pogotowia dla 
potrzeb fabryki. Przekazanie karet
ki odbędzie się 14 bm. 

Ponadto w ramach Tygodnia wy
jadą w teren liczne ekiPY. lekarskie 
i pielęgniarskie. (bk) 

Papierośnice 
z mas plastycznych 
w różnych kolor ach 
i inne upominki 
produkcji krajowej 

W najbliższych dniach ukażą się 
w sprzedaży pierwsze wyroby ga
lanteryjne polskiej produkcji z mas 
plastycznych. Będą to różnego ro
dzaju upominki, między innymi e
fektowne papierośnice w kilku ko
lorach. Cena tych ostatnich wyniesie 
18 zł. 
Równocześnie sklepy otrzymają 

szereg artykułów galanteryjnych, 
poszukiwanych w sezonie letnim, 
jak kostii.1my kąpielowe dla doro
słych i dzieci, ładne torby plażowe„ 
olejki do opalania się Itp. ~z) 

Przed zbliżającym się sezonem let 
nim przedsięwzięte zostały kroki, 
zmierzające do zwiększenia produk 
cji ptwa i napojów chłodzących o
raz Usprawnienia kh dystrybucji. 

W naJbllbzych dniach ukaże się 
w sprzedaży nowy &'atunek plwa 
ciemnego pełnego pn. „Dubeltowe". 
Poza tym w najbliższych tygo
dniach ukaże się na rynku piwo 

Trwają również intensywne przy
gotowania do rozpoczęcia sezonu let 
niego w innych parkach łód.zkieh. 
w Parku 1 Maja już prawdopodob
nie w najbliższą niedzielę będziemy 
mogli się kąpać i opalać na sztucz 
nej wyspie lub wielkiej plaży. Obe „Krzepkie", tj. ja.me piwo mocne, 
cnie napuszcza się tu do .stawu wo 
dę. Łodzianie odznaczeni 

krzyżami zasługi 
w Parku Reymonta usadzono pię 

kne róże. Porządkuje się Park Hib 
nera. Dobiegają końca prace nad 
urządzeniem zieleńców wWłuż Alei 
Kościuszki na odcinku od ul Zwir- 51 lat przeżyło ze sobą małżeństwo 
ki do A. Struga. Gicgier z Łodzi. Za wzorowe pożycie 

Mamy więc gdzie spędzać po małżeńskie otrzymali oni złote krzy-
pracy wolne chwile. Ale udając się że zasługi. Ob. Gicgier mimo podesz
do parku, na skwer czy za miasto, lego wieku dotychczas pracuje w 
pamiętajmy zaws:ie o jednym • ZPW im. Wiosn~ ~udów, będąc wzo 
wszystkie parki i lasy oddano nam rowym pracownikiem. 
pod opiekę, z zadania tego musimy Brązowymi krzyżami zasługi od
wywiązać się należycie, bo zieleń t znaczeni zostali dwaj racjonalizato
i drzewa - to nie tylko sprawa pod I rzy z Wytwórni Prostowników Rtę
niesienia wYglądu estetycznego mi.a I ciowych i Urządzeń Elektrycznych 
sta ale tąkże i przede wszystkim „Katoda" w Łodzi, robotnicy Jan 
- ~rawa naszego zdrowia. (u) Bek i Walenty Foltyński. (u) 

Dzięki opiece nad matką dzieckiem 

pokoje karmienia niemowląt 
powstaną w każdej fabryce 

Bony mięsno-tłuszczowe na m-c czer· d W zakładach przemysłowych, za.-
wiec dla pracowników nowozaangato- Kron1·ka n'1a trudniaJ·ących wi<>kszą ilość kobiet. 
wanych będą wydawane uspołeoonionym -. 
zakładom pracy w dnlach: s, s, 7. 9 i 10 zaobserwowano, że niektóre z nich 

Toteż Ministerstwo Przemysłu 
Lekkiego wydało ostatnio w tej 
sprawie specjalne zarządzenie. M. 
in. otrzymał je także Centralny Za
rząd Przemysłu Bawełnianego w 
Łodzi. 

bm. w Dzielnicowych Radach Narodo- W naJbll:tszych dniach rozpoczyna się przerywają karmienie naturalne nie 
wych w godz. od 8-13. kurs samochodowy organizowany przez mowląt. Powodem bywa w większa 

Osoby indywidualne I prywatne za- Komendę Miejską PO „Służba Polsce". d 
kłady pracy, które z ważnych I nie za- Kurs jest bezpłatny t trwać będzie trzy ści wypadków brak W fabryce O -
winionych powodów bonów miesno-tłusz- miesiące. Po ukończeniu kursu młodz!d powiedniego lokalu, W którym by 
czowych na m-c czerwiec nie pobrały. otrzymuje prawo jazdy III kategorii. można dzieci karmić. 
zgłoszą się po nie: z terenu DRN Łódź· Warunkiem przy.1ęc!a Jest ukończenie · k · 
Sródmieścle - do swych Re1onowYch prze.z kandydata 17 Ja,t życia a nleipri.e· .Rzecz jasna, przerywam~- arm1e
Punktów Opalowych; z terenu DRN I kroczenie 20. ma naturalnego bez wyrau1ego za.
Łódź-Północ - Limanowskiego nr 40; z Zapisy przyjmuje oraz lnforma<JJI u- lecenia lekarza jest ze wszech miar 
terenu DRN Łódź-Południe - Pabiani· dziela Komenda Miejska SP w Łodzi ul. szkodliwe _ i dla dziecka i dla sa-

ck~o~~t~~~a rejestracja bonów mięsno- I ~z't:~~;~i~ło!oo~::~~eg;o ul. o;:;eJa~~rol~~k I mej matki. ' 
tłuszczowych odbywać się będzie w 
dniach od: 9-15 bm. włącznie, w naste
pu1ących punktach: 

Sklepy spożywcze• Nawrot 17, Więc
kowskle.~o 22, Obr. Stalingradu 24, Rvb
na 14, Zbocze 1. Piotrkowska 271, Rzgow. 
ska 141. Ogrodowa 24, Kopernika 42. No
wotki 22, Kilińskiego 80, Narutowicza 24. 
Stalina 62. Armil Czerwonej 59, Wojska 
Polskiego 112, Limanowskiei?o 24, Piotr
kowska 273, Rzgowska 71, Pabianicka 224, 
Srebrzyńska 91. Zielona 61, 

sklepy masarsklP.: Stalina 16, Leszczo
wa 2, Sosnowa 16, Perla 3, Wólczańska 
29, Abramowskiego 19. Slenkiewlcza 29, 
Brzeziń>ka 50. Nowotki 80. Prz~dzalnla
na 31, Skierniewicka 12, Dąbrowska 215, 
Rzgowska 52, Rz1tov.'Slta 218, Pab1 antcka 
42, Pabianicka 250. Łagiewnicka 163. Pie
karska 11, Maryn11rska 50. Pi<>trkowgka 
192, 22 Lipca 46. Al. 1 Maja 28, Armil 
Czerwone1 85. Z!(iet'Ska 103-105. 

Zaleca się w nim większym za.kła 
dom zatrudniającym dużo kobiet u
rządzenie specjalnego pokoju, w któ 
rym matki mogłyby karmić swe nie 
mowlęta, wYkorzystując przerwy 
przysługujące im w ciągu dnia pra-
cy. (bk) 

dotychczas w Polsce nie produkowa 
ne oraz nowy gatunek piwa jasne
go pełnego, typu pilzneńskiego pn. 
„Górski Zdrój", 

W celu uniknięcia zdarza·jących 

się często w roku ub. przerw w do
stawie piwa i wód garz:OwYCh, szcze 
gólnie w okresach szczytowego po
pytu, w bież. sezonie WS'Zystkie hur 
tCYWnie, jak i punkty sprzedaży det.a 
licmej będą utrzymywały stałe re
zerwy piwa i wód w wysokości kil 
kudniowej przeciętnej sprzedaży. 

Do dalszej poprawy zaopatrzenia 
przyczyni się również znaczne roz
szerzenie detalicznych punktów 
sprzedaży piwa i napojów chłodzą
cych. 

Wprowadza &ię już sprzedaż na
pojów chłodzących w sklepach w 
form.ie kioskowej - przez okno lub 
w specjalnych stoiska~ na 
szklanki i kufle. Oprócz stałych pun 
któw dystrybucji spółdzielnie spo
żywców i MHD zorganizują w jak 
najszerszym zakresie sprzedaż napo 
jów także z punktów ruchomych 
(samochodów, wózków) oraz sprze
d.aż roznośną z k06zów, podczas róż 
nych uroczystości, zawodów, imprez, 
na plażach itd. 

Handel detaUcmy zorganizuje tak 
że sprzedaż napojów chłodzących 
poza bufeta.mi dworoowymł; na pe
ronach i przystaniach żeglugi, przy 
zakładach pracy, w domach wczaso 
wych i wypoczynkowych oraz sto4 
lówkach pracowniczych. 

Poważnym ułatwieniem dla kon
sumenta jest zakaz stosowania ja
kichkolwiek paragonów przy sprze
daży napojów chłodzących, Należ
ność inkai;uje bezpośrednio sprze
dawca. 

W okresie wiosenno-letnim kios
ki i sklepy prowadzące sprzedaż na 
pojów będą czynne w dni powszed 
nie do godz. 21, a w niedziele I 
święta do 22. (v) 

Osoby, które do tej chwili nie zarele· 
strowaly bonów na Ś:'odki piorące, mo
ga je zarejestrować w dniach od 9-15 
bm. 
Jednocześnie Wydział Handlu komunl· 

kule, ze wszystkie osoby konystające z 
zaooatrzenla boncywego pobiorą nowi' 
zgłoszen!R koloru białego na bony mię
sno-tłuszczowe na m-c lipiec br. od pro· 
wadzacel(o meldunlti I poświadczą je w 
dniach od 4-14 bm. 

WACEK: - Tfuj! Obrzydliwość! I WICEK: - Panie Su.bruś, rozpo SZABERSKI: - Sam najlepiej so I WICEK: - Co się dzieje, panie 
Mucha w zupie!... czął się coroczny najazd much. Mu ble poradzę... A pudzlesz, ty dia- Szabruś? Przecież te muchy żywcem 

WICEK: - A ja wczoraj wyłowi siuiy wypowiedzieć walkę tym skrzy ble!.„ Jakie to natrętne! .•• Tą klep- pana zjedzą! 

Poświadczone zi;t!o•zen!a nalety skła
dać w swvch zakładach ~racy, 

Iem dwie z mleka. Trzeba coś zro- dlatym szkodnikom. Może Jakoś ra- ką powybijam wszystkie muchy 11 SZABERSKI: - Nie mam już do 
bić, bo muchy roznoszq. brud I cho zem coś zorganizujemy? \ będę miał spokój ..• U Ucha! Wazon nich sił. Nalatałem się trzy godzl-
roby zakaźne~ SZABERSKI: o. nie! Tylko strąciłem na dywan!„. A pudziesz, ny i nic. Ale ja im jeszcze pokażę! 

nic razerol " a oudziesz!... Muszę Je stąd wykurzyć! 
.'Da.lsZY ciąg jutro), 



STR. 6! 

O mistrzostwo I kla•y 

Piłkarze Włókniarza 
prowadzą w tabeli 

grupy Pabianice 
Po niedzielnych rozgrywkach 

IJiłkarskich o mistrzostwo I klasy 
na czoło tabeli w grupie pabianic
kiej wysunęła. &ię zdecydowanie 
drużyna Włókniarza (Pabianice). 
Sro<lkową grupę, dość wyrówna

ną tworzą: Ogniwo (Pabianice), U
n ia (Zgierz) i Włókniarz (Zd. Wc
lal. O kolejności tych drużyn decv
duje stosunek nie punktów, lee~ 
bramek. 
Najsłabszą drużyną jest Włók-

r.iarz (Konstantynów). 

TABELA 

1. Włókniarz - (Pab.) 6 11 23:2 
2. Unia (Zgierz) 6 8 17:10 

3. Ogniwo (Pab). 6 8 lii:lO 
4. Włókniarz (Zd. Wola) 6 8 16:12 
5. Włókniarz (Aleks.) 6 6 10:11 
8. Unia (Pab.) 6 4 10:21 
7. Stal (Głowno) 6 3 11:14 
a. Włókniarz (Konst.) 6 o 7:30 

W tabeli uwzględniono wynik me
czu Włókniarz (Aleksandrów) -
Stal (Gło,vno) 2:1 dla Włókniarza. 
ale trzeba zaznaczyć, że Stal na kil
ka minut pi;:_zed końcem zawodów 
opuściła boisko. (A. Wal.) 

Tenis stołowy 

Czterech f inalisłów 
mistrzostw lodzi juniorów 

Przedboje mistrzostw indywidual
nych Łodzi w tenisie stołowym w 
konkurencji juniorów' na rok 1951-
1952 już wyłoniły finalistów. Z po 
szczególnych grup zakwalifikowali 
się: Pachelski (AZS), Zaborowski 
(Ogniwo), Szofel (Spójnia) i Borow
ski (Koło im. Marchlewskiego). 
Finały rozgrywane będą systemem 

każdy z każdym dnia 5 czerwca w 
sali Spójni w Helenowie, o godz. 
16.30. 

CZWARTEK, I CZERWCA 1H2 R. 
13,30 Dla klasy I-II „Nasza ostatnia 

zagadka muzyczna". 13,55 Audycja dla 
klasy IV. 14,15 Pleśni kompozytorów ro
i;yjsklch. 14,30 Koncert rozrywkowy. 15,10 
„Ucieczka" - fragment powieści Ho
warda Fasta pt. „Ostatnia gr•nica" w 
przekł. Z. Meissner. 16,00 Wszechnica Rad. 
kurs I. „Nauka o Polsce współczefinej". 
16,20 Program lokalny. 17,15 Z cyklu: 
„Narody kolonialne w walce o wolność" 
- reportaż Jana Gitlina z krajów Ame
ryki Łacińskiej. 17,30 Utwory na klawe-
5yn. 17,40 Muzyka. 18,00 „Dla każdego 

coś miłego". 19,30 Muzyka i aktualności. 
20,00 „Instrumenty muzyczne". 20,20 
Z oper Moniuszki. 21.30 Pieśni Zygmun
ta Noskowskiego. 21,50 Wszechnica Ra
diowa - kurs Il. - „Nau•k11 o świecie". 
22,10 Muzyka rozrywkowa. 22.50 Koncert 
symfoniczny muzyki cze-sklej 1 słowa
ckiej, 

Nocne dyżury aptek 
Dzl•slejszej nocy dyżuruJł\ w Łodzi 

apteki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 
193, ŁaglewniC?ka 120, Piotrkowska 307, 
Narutowicza 42, Gdańska 90, Armii Czer
"W<>nej 8, · Srebrzyńska 67, PiotrkOW<Ska 25. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 

całą dobt: dyżuruje szpital im. dr H. 
Wo!!, ul. Łagiewnicka 34. 

llEAlllY 
Nowy - nleczynny 
Wojska Polskiego - „Bankrut„ - 11 
Powszechny - „Eugenia Grandet" 

19 
!\lały - „Zielony gil" - 19.30 
Muzyczny-,,Nlespokoj1~e szczt:ście"-19.15 
PlnokLo - „Jest d.rożyna" - 17. 
'.Arlekin - „Dzielny gród" - 1? 

KONA 
J'IAJKA - Zakazane piosenki - 18, 20 
BAŁTYK - Nt:dznicy n ser. - 16.45, 

18.45, 20.45 
GDYNIA - Program naukowo-ośwlatowy 

- 17, 18, 19. Dwa ognie - 20. Pro
gram dla najmłodszych - 16. 
MŁODA GWARDIA - Młoda Gwardia 

II ser. - 16, 18, 20 
MUZA - Załoga - 18, 20 
P'>LONIA - Kariera w Paryżu - 16.30, 

18.30, 20.30 
PRZEDWIOSNJE - Premiera warszaw

ska - 18, 20 
REKORD - Kulisy ringów - 18, 20 
ROBOTNIK - Hrabia Monte Chrisfo 

II ser. - 18, 20 
ROMA - Mały partyzant - 18, 20 
SOJUSZ - Bitwa o szyny - 19 
STYLOWY - Wielki koncert - 18, 20 
SWIT - nieczynne z powodu remontu 
TATllY - Jednodniowi mlllonerzy - 16, 

18, 20 . 
WISLA - Mazowsze - 18, 17, 18, 19,30, Zl 
WŁOKNIARZ - Nędznicy Il ser, - 16, 

13, 20 
WOL!JOSC - Mury Malapagi - lł.30, 

16.30. 18.30, 20.30 
ZACHĘTA - Człowiek bez jufra - 18, 

20 

11EXPRE~S ILUSTROW AN~ 

Z wysokości · trybuny Na trzech 

Nr 1l3'. 

dystansach 

Piękny pokaz sztuki piłkarskiej 
Kolarze na szosie 

rozegrają wyścigi 

o tytuły mistrzów 
Łodzi 1 województwa dali Węgrzy w Warszawie na meczu z kadrą B 

Doskonały bramkarz Henni nie uchronił gości od porażki 
W nadchodzącą nied2'lielę odbędą. 

się &zosowe mistrzostwa kolarskie 
Lodzi i województwa dla zawodnl
ków wszystkich klas na dystansi'l 
25, 50 i 100 km. 

Wprowadzona ostatnio według 
wzorów radzieckich „rozgrzewka" 
przed meczem dostarczyła tym ra
zem widowni dużo emocji. Uwaga 
wszystkich skupiła się na tej po
łowie boiska, na której biało ubra
ni piłkarze węgierscy żonglowali je
dnocześnie czterema piłkami. No -
bo wiadomo - Węgrzy. Pierwsza 
klasa europejska! 

Piłki śmigały, jak armatnie poci
ski. Podanie, stoping, strzał; vo
ley - strzał. Wszystkie płaskie i o
stre. A w bramce smukły, cały na 
czarno ubrany, Henni. Bombardowa 
ny z częstotliwością co najmniej 15 
strzałów na minutę oczarował wi
downię spokojem i refleksem. 

Zdawało się, że się wcale nie śpie 
szy, a przecież zawsze znajdował się 

na torze lecącej piłki. Bronił wszyst 
ko. To cudowne opanowanie 
dawało widowni głębokie estetyczne 
wr.ai:enie harmonii i piękna. 

- Jak tu takiemu strzelić bram
kę? - ma'l"twiono się na trybunach. 
- I to nasi strzelcy: ... 

A przecież ... 

ZASKOCZENIE 

(Korespondencja własna) 
tą siłą, szczęśliwie musnęła tylko 
poprzeczkę i poszła w aut. 

BRAWO, TRAMPISZ! 
Wspaniale zagrał, zwła.szcza po 

przerwie, prawoskrzydłowy polskiej 
drużyny. Jakby specjalnie rezerwo
wał siły na decydujący moment i 
teraz stał się motorem wszystkich 
akcji. 
Już w minutę po drugiej bramce 

~dobytej przez Węgrów Trampisz 
wyrównał stan gry, przytomnie do 
bijając piąstkowanie Henniego, a w 
75 min. wykorzystał nieporozumie
nie między obrońcami węgierskim!, 
Etrzelając ostro z biiska. Strzał był 
celny i nawet znakomity Henni nic 
nie mógł w tym wypadku poradzić. 
Widać było· jednak, że ma dużą pre 
tensję do swych obrońców. 

BREIT-ER I PATKOLO 

Breiter był niesłycbanie pracowi 
ty i nieustępliwy, a Patkolo ze szcze 
gólną uciechą staorał się pobić prze
ciwników ich włas~ bronią: opano 

waniem piłki i zwodami ciała. Nic 
dziwnego, bo na Węgrzech stawiał 
swe pierW1Sze kroki. Raz zademon
strował doprawdy wspaniały str1..ał 
na bramkę „nożycami" ponad gło
wą. Niestety, piłka przylepiła się do 
rąk bramkarza. 

BŁYSKAWICZNY WYWIAD 
Przy wyjściu ze stadionu mignęła 

mi pcstać jednego ze znawców pił
ki noinej. 

Jakie jest pańskie wraźenie? 
- Hm, jakby tu ująć... Mlstrz 

grał z ucz.niem, pokazał nam finez
ję gry i wszystkie jej techniczne 
sztuczki. A uczeń do swych niema
łych już dzisiaj umiejętności dodał 
ogromną ambicję, zapał i zwycię
żył. I to za-służenie. Mimo że - tu 
mój rozmówca uśmiechnął się żar

tobliwie - Węgrów było na boisku 
aż 13. 

- Jak to? 
- No, bo Patkolo jest Węgrem z 

pochodzenia, a Bieniek może być uz 
nany za swój wyczyn Węgrem ho-
noris causa. 

Wol. 

Wyścig rozegrany będzie na szo
sie w kierunku Zduńskiej Wo:i. 
Pierwszy start nastąpi o godz. 9.30. 
Zgłoszenia zawodników na mie.isc11 
zbiórki przy parku Wenecja o godz. 
8. 

Wacker skapitulował 
pod strzałami 

napastników Honveda 
W Budapeszcie rozegrane zostało 

rewanżowe spotkanie piłkarskie 

a 'lliędzy drużyną 

/J1.! , 'llisbrza Węgi~ 
Honved a czoło

, · wym zespołem au
striackim Wac-
ker. 

e>-. ~ Spotkanie za.koń 
\"<~I · czyło się ponow-

V/; riym zwycięstwem 
/ Węgrów 4:2 (1:1), 

~ Bramki zdobyli: 

Jesuześmy nie „włożyli się" w Dziś na „ Helenowie 
śledzenie akcji na boisku, a już pil „orze W 

dla drużyny węgierskiej - Kocsis 
- 2 oraz Fus.kas - 2 (oba z rzutów 
karnych), dl.a drużyny au.striackieJ 
- Wagner- i Haumer. 

W pierwszym spotkaniu tych dru..: 
żyn rozegranym 31 maja w Wiedniu ka zatrzepotała w węgierskiej bram d d I I I 

ce~~;~~ ~~~~ł:~akomity Balogh wugo z1nny wysc1g Honved zwyciężył 3:1. 
. I 

; · j 

w dziecinny sposób przepuści! Brel- 1 O d b h k ' " 
tera. Henni usiłował ratować wybie- O ranyc par startuje W „amery anie Stały dopływ 
giem, ale piłka strzelona pod ootrym Dzisiaj odbędą się w Helenow1P i Wiśniewski, Musiał - Krypek, No-
kątem za. jego plecami ugrzęzła w torowe zawody kolarskie. Progrc:m woczek - Wyględa, Drążkowski -
siatce. Widownia była wpros~ w- wypełni dwugodzinny wyścig ame-

aktywistów sportowych 
dla sportu wie:skiego -skocron.a, tale gdy oprzytomniał.a... rykański parami z 8 finiszami co 3 5 Borowski, Bek - Borucz, Gabrych 

T~udn? opisać ti;n entuzjazm. W 3 I ~inut. - Liśkiewicz i Swiercz - Szczęś-
mmuc1e prowadzimy 1:0! I to z Wę W wyścigu dzisieJ"szym mamy w- niak. 

Rozwój LZS i poziom ich pracy 
uzależniony jest przede wszystkim 
od stałego dopływu nowych, wysz
kolonych aktywistów sportowych. 

grami!! 

POLSKA GOSCINNOSC 

Mimo utraty bramki Węgrzy gra 
ją na „pół gazu". Przegrywają poje 
dynki na szybkość, demonstrując za 
tu wzorową technikę. Grają krótkl
mi przyziemnymi. podaniamL 
Podchodzą tyJd polską bramkę. 

Ostry strzał pod poprzeczkę. Szym
kowiak piąstkuje aż za linię pola 
karnego. Przy piłce zbiera się ma
ły tłumek graczy. Na.sz pomocnik 
Bieniek ma ją pierwszy na nodze i... 
podaje do bramkarz.a. Za mocno! 
Piłka łukiem przelatuje nad zdezo
rientowanym Szymkowiakier:n. 

Widownia jęknęła, a sprawca nie
szczęścia Bieniek złapał się za gło
wę. Patrzę na zegar. Feralna 13 ml 
nuta. Siedzący obok trzej obywate 
le radzieccy pokiwali głowami, a je 
den z nich powiedział: 

- Polacy to gościnny naród. Jed 
ną bramkę strzelili Węgrom, a dru
gą .. sobie. 

EGRESSI -
ZNACZY NIEBEZPIECZE~STWO 

Moim radzieckim sąsiadom najb.ar 
dziej podobał się prawoskrzydłowy 
Egressi (i mnie też). Mały, krępy 

i nieco łysawy sylwetką przypomi
nał niezapomnianego Antadze z tbi
liskiego Dynamo. 

Znakomity technik, błyskawicznie 
szybki, gdy znalazł się przy piłce, 

elektrywwał widownię. Dokładnie 
obstawiany niejednokrotnie potra
fił się wyzwulić spod tej „opieki" 
jakimś nieoczekiwanym zwodem 
ciała, bądź też przerzutem piłki. 

Maleńki skrzydłowy gnał na bram 
kę polską, a jeden z takich raidów 
po linii autowej zakończył kapital
nie mierzoną centrą. Dobrze ustawia 
nemu przed bramką Vi·raghowi po 
została tylko formalność: nadstawie 
nie nogi. 

Egre.ssi dał też kilkakrotnie prób
kę swych umiejętności strzeleckich, 
strzelpjąc ostro i celnie. W ostat
nich minutach o mało nie zmienił 
wyniku meczu. Piłka strzelona przez 
niego z pok~wy boi.ska z niesamowi 

pewniony start 10 dobrze dobra- Nie jest wykluczone, że na torze 
"lych par, rep::e
zentuj ących Łódi: , 
Kraków, Szcze
cin, Warszawę. 
Wrocław i S1ąsk. 
Pojadą: Sałyga 

- Ulik, Klabin
~ki - Łasak, Ja.-
riicki Grund-

'--'"'"---~-- rnan, Wandor -

Płyną zobowiązania 

zjawi się jeszcze jedna para war-
szawska złożona z dwóch uczestm
ków Wyścigu Po,koju Królak - Ja
r:tąbek. 

Zawody roz:poczną się o godz 
17.30. W razi~ niepogody W'fś..::g 

rozegrany będzie w czwartek. 

Biorąc to pod uwagę Rada Głów
na ZS LZS postanowił.a w pierw
szych dniach czerwca uruchomić wo 
jewódzkie ośrO<iki jednomiesię<:zne
go szkolenia organizatorów wf.. 

Do chwili obecnej najwiękną 
ilość ·kandydatów zgłosiły wojewódz 
twa: krakowskie, bydgoskie, kato
wickie i gdańskie. 

Propagandą sportu pięściarskiego 
uczci sekcia WKKF Zlot Młodych Przodowników 

Sportowcy Tomaszowa włączają się w nurt współzawodnictwa 
W związku ze zbliżającym się Zlo \tejszym SKS walczyć będą pię5cia- dze przekażą na zakup sprzętu spor

tem Młodych Przodowników-Budo- rze Stal (Kutno), Włóknian (Ozor- towego. 
wniczych Polski Ludowej sportow- ków) i Koło im. Marchlewskiego Rada Kola Włókniarz zobowiąz..a. 
cy, przystępując do szlachetnego (Łódź), a w Koluszkach w zawodach ła się wyżwirować alejki wiodące 
współzawodnictwa, podejmują licz- przeznaczonych dla pracowników ko na i;>rzystań wioślaTską KS Jedwab 
ne zobowiązania. lejowych wystąpią bokserzy Widze- oraz urządzić boisko do piłki koozy 

Sekcja boksu WKKF w Łodzi w wa, Włókniarza (Ruda Pabianicka) kowej 
celu uczczenia „Czynu , Zlotowe- i Stali (Piotrków). W LZS-Łask Grupa trzyosobowa - Stefan Ma 
go" postanowiła zorganizować w walczyć będą pięściarze Ogniwa (Pa kosz, Wiktor Bożeński i Jan Bawar 
okresie 8 czerwca - 22 lipca 15 Lm- bianice), Unii i GWKS (Sieradz). ski - zobowiązali się przekroczyć 
prez pięściarskich celem rozpropago 29 czerwca. w Głownie pracowni- normy produkcyjne o 200 procent. 
wani.a sportu bokserskiego w tych cy zakładów metalowych ujrzą w Czteroosobowa grupa - Maria Sie 
ośrodkach przemysłowych i ludo- ringu bokserów Budowlanych, Wi- licka, Anna Frres, Teresa Sabat- i 
wych zespołach sportowych, w któ dzewa i Koła im. Marchlewskiego Krystyna Ciesielska postanowiły 
rych dotychczas nie Vl-idziano jesz (Łódź). W Widawie w LZS wystą- przekroczyć bazę .akordową o 1 pro 
cze boksu. pią zawodnicy Gwar<lii (Łódź) i cent a w ramach akcji łączności 

. Imp~ezy te przyciągną 1:1i~zawod ~łókniarza (Pab~nice), a w Zelo mia~ta ze wsią dać występ sporto
me większy zastęp młodz1ezy do wie przy tamteJszych Zakła<lach I wy we wsi Kamion w związku ze 
sportu pięściarskiego z ośrodków Włókienniczych odbędą sie zawody świętem chłopskim i jako czyn 
prowincjonalnych i dadzą ludziom Unia (Piotrków) - GWKS (Łódż). przedzlotowy. 
pracy z fabryk i wsi możność .ito- 6 llpca. projektowane są ponow- ----------------

dz;;;~;e:~~~~\.awody odbędą się: ~~taj~~~ ;.akł::z;ze~~~kie~~~:'. Pracownicy poszukiwani 
h U · (P" t k · } Wł' k Tokarzy, ślusarzy 1 robotników nie wy-

8 czerwca w Moszczenicy przy czyc ma io r ow - 0 - kwalifikowanych poszukują Łódzkie Za-
tamtejsrzych Zakładach Włókienni- niarz (Łódź). kłady Maszyn Włókienniczych w Budn-
czych, gdzie zmierzą się Włókniarz 13 Upd w LZS-Fra.sza wezmą u- wie, ulica Niclarn1ana nr 41-45. Zgłosze-

d · od h S '· · ( · l ') nia przyjmuje dział .kadr, 15~-K 
(Pabianice) - Koło im. Marchlew- ział w zaw ac poJma Wie un, 
skiego (Łódź). W zawodach LZS-Lu Unia i GWKS (Sieradz), a w LZS 
tomiersk wezmą udział bokserzy Wi - Zduny, Spójni.a (Kutno) - GWKS 
dzewa, Budowlanych i Gwardii (Łódź). 
(Łódź). 

15 czerwca w Łęczycy przy tam-
* * * 

Sportowcy Tomaszowa Maz. dla 
uczczenia Zlotu podjęli na-stępujące 
zobowiązani.a: 

Ogłoszenia drobne 
ZAl\UENJĘ 2 poko-1 ZGUBIONO książe· 
ie. kuchnia rcentral czke wojskową nr 
ne ogrzewanie, gaz) 0345813 - wydam1 
Gdansk na mniej-I przez RKU - St.ar
sze Łódź, lub koło gard Szczeciński, 
Lodzi. Oferty Biuro Stanisław Bilik. 
Ogłoszeń - Łódź, (7224-P) 
Piotl"lkowska 104a -------
pod „1454" (1535-K) ZGUBIONO kartę Duże wygrane 

20.000 zł na 
20.000 zł na 

Nr 75525 
Nr 131388 

MASZYNOPISANIA 
stenografii biurowej 
Kursy Stowarzysze
nia Stenografów -
Maszynistek. Zapisy 
KllińSkiego 50, Piotr 
kowska 83. (8042-G) 
POTRZEBNA gospo 
sia (wyjazd nad mo 
rze). Oferty Bi ro 
Ogłoszeń Piotrko -
ska 104a „MHu. 

KS Spójnia i SKS Lic. Handlowe 
zobowiązały się systemem g~podar
czym wykonać i zainstalować bram 
ki do piłki nożnej na boisku V!oi
ska Polskiego. 

Sportowcy Koła Sportowego przy 
TZPW powzięli gremialnie zobowią
zanie przepracowania 8 godz. poza 
godzlnami pracy, a zarobione pienią 

meldunkową na na
?OTRZEBNA po- zwisko Józef Błasz
moc domowa z re- czyk, Wróblewskie
ferencjaml. Jara- go 19. (8081-G) 
cza 14, m. 45. 
_____ (8_0_82_-G_l ZGUBIONO kartę 

padły znowu w jednej z najszczęśliwszych Kolektur 

Łódź, Piotrkowska 161 1532-K (8077-G) 

ZGUBIONO 
meldunkową, 
nia Hasztar, 
ska 26a, 19, 

kartę meldunkową wyda 
Euge- ną w Łodzi na 
Gdań- nazwisko Józef Pa-
7912-G wełek. 7232-P. 
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